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Jubileusz
Stoczni
Szczecińskiej

*  Dziś —  przeka­
zanie 80 statku i  50 
na eksport.

♦ W 1964 roku set 
ny statek i półm ilio­
nowa tona.

W C ZO R A J w  Stoczni 
Szczecińskie j o d b y ło  się 
rozszerzone posiedzenie 
P rezyd ium  R ady R obotn i­
czej, na k tó ry m  z a tw ie r­
dzono ostateczną red akc ją  
u ch w a ły  p o d ję te j na ostat 
n ie j KSR. D ru g i p u n k t te 
go posiedzenia m ia ł m n ie j 
o f ic ja ln y  ch a ra k te r. D y re k  
to r , inż . E. Skrzym ow sk-i 
ud e ko ro w a ł k ilku d z ie s ię c iu  
s ta rych , zasłużonych stocz 
n io w có w  h o n o ro w ym i od­
zna kam i tego zak ładu . O- 
ka z ją  do tego b y ła  10 rocz 
n ica  w odow ania  z po ch y l­
n i naszej s to czn i p ie rw ­
szego s ta tk u  — rudow ę- 
g low ca B —32 — „C z u ły m ” , 
budow anego d la  ZSRR.

Dziś w  stoczn i od by ła  
się uroczystość podn ies ie ­
n ia  ba nd ery  na m/s ,,To - 
k a la ” , zbu dow anym  d la  ar 
m ato ra  ind on ezy jsk ieg o. 
Jest to  ju ż  80 s ta te k , w y ­
bu do w an y f przekazany do 
eksp loa tac ji przez naszych 
stoczn iow ców . M/s „T o k a -  
la ”  je s t jednocześn ie 50 
jed no s tką  zbudow aną na 
eksport. W ciągu 10 la t  od 
w od ow a n ia  „C z u ły m a ”

(D okończenie na s tr .  2)
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R O K  X V I I I  N r  296 (5716)

Nauka — gospodarce narodowej

XI Plenum KG PZPR
rozpoczęło obrady

Przemówienie W. Jarosińskiego lą  n a u k i, pod ob rady  
obecnego P le n u m  w y ­
b ra n a  zosta ła  ta  je j

WARSZAWA PAP D zii rozpoczęły się 
obrady X I Plenum Komitetu Centralnego gospodarki narodowej. 
PZPR. Obrady otworzył I  sekretarz KC w  ten  sposób obecne 
PZPR Władysław GOMUŁKA. Przemó­
wienie wprowadzające na temat węzło- (Dokończenie na str. 2) 
wych zadań w  dziedzinie szkolnictwa 
wyższego i badań naukowych wygłosił 
sekretarz KC W itold JAROSIŃSKI.

T u ż  p o  s p o tk a n iu  
d e  G a u lle  - M a c m illa n

Quai d’Orsay
gości Schroedera
P A R Y Ż  P A P . K o re sp o n d e n t P A P , red. 

G e rh a rd  donosi: W  n ie d z ie lę  w ieczo rem , 
n ie m a l n a ty c h m ia s t po s p o tk a n iu  de G a u l-  
le ’a z M a c m illa n e m w  R a m b o u ille t, rozpo ­
czę ły  się na  Q ua i d ’ O rsay d w u d n io w e , 
d a w no  zapow iedziane  ro zm o w y  m ię d z y  m i 
n is tra m i sp ra w  zag ran icznych  F ra n c ji i  
B onn  —  C ouve de M u r v i l le ’em  i  Schroede­
re m .

W  O B R A D A C H  P L E ­
N U M  U C Z E S T N IC Z Ą  
p rze d s ta w ic ie le  P o ls k ie j 
A k a d e m ii N a u k  i  w y ż ­
szych u c z e ln i z  ca łego 
k ra ju .

O M Ó W IE N IE  
W Y S T Ą P IE N IA  
W . JA R O S IŃ S K IE G O

G Ł Ó W N Y M  C Z Y N N I 
K IE M , z k tó re g o  w y ­
n ik a  kon ieczność u le p ­
szenia d z ia ła ln o śc i szkó ł 
w yższych  i  p laców ek 
nauko w o -b a d a w czych  —  
s tw ie rd z ił n a  w s tę p ie  

¡W . J a ro s iń s k i —  są po­
g rz e b y  ro z w o ju  społecz­
no -ekonom icznego i  k u l 
tu ra ln e g o  k ra ju .  Ze 
w szechstronne j p ro b le ­
m a ty k i zw ią za n e j z  ro -

C E L E M  R O Z M Ó W  p ra c y  fra n c u s k o -n ie -
je s t o m ó w ie n ie  k o n k re t  m le c k ie j,  zap roponow a­
nych  p ro je k tó w  w s p ó ł-  n ych  A d e n a u e ro w i przez

de G a u lle ’a  podczas je ­
go w rz e ś n io w e j p o d ró ­
ży  do N R F  i  k tó re  b y ­
ły  p rze d m io te m  w y m ia ­
n y  n o t m ię d z y  obu rzą 
d a rn i w  p a ź d z ie rn ik u  
i  lis topadz ie .

S y tu a c ja , w  ja k ie j 
C ouve de M u rv i l le  spo­
ty k a  s ię  te raz  ze Schroe 
derem  je s t je d n a k  ca ł­
k o w ic ie  odm ie n n a  od 
te j w  u b ie g ły c h  m ie ­
siącach. Z a ró w n o  k r y ­
zys k u b a ń s k i, k tó r y  w y  
ka z a ł absurd  w o jn y  n u ­
k le a rn e j i  p o w o d u je  g łę  
boką  re w iz ję  p o l i ty k i 
Zachodu, ja k  i  s y tu a c ja  
w e w n ę trz n a  w  N R F  
oraz zapow iedź ode jścia  
A denauera  ju ż  za k i lk a  
m ie s ię cy  będą ciążyć 
n ad  ro zm o w a m i o raz  
ca ło ksz ta łte m  p la n ó w

„SOLDATEN
ZEITUNG“
zmienia tytuł

B E R L IN  P A P . U lt ra -  
re a k c y jn a  gazeta N R F  
„S o lda ten  Z e itu n g  u nd  
N a tio n a l Z e itu n g ”  po­
s ta n o w iła  —  ja k  pisze 
w  sw o im  o s ta tn im  n u ­
m erze  —  zm ien ić  od no 
w ego ro k u  t y tu ł  na:... 
„N a tio n a l Z e itu n g  und 
S o lda ten  Z e itu n g ” .

P ism o ośw iadcza  p rzy  
ty m , iż  przez to  samo 
n ic  s ię  n ie  z m ie n i w  
tre ś c i p ism a , n a to m ia s t 
chce ono rozszerzyć 
f r o n t  adresa tów , d la  
k tó ry c h  gazeta je s t r e ­
dagowana.

„S o ld a te n  Z e itu n g ”  za 
lecą sw o im  czy te ln iko m  
ja k o  d o sko n a ły  p rezen t 
g w ia zd ko w y  d la  ich  zna 
j  ornych  i  k re w n ych ... 
ro czny  a b o nam en t ga­
zety.

Kidnaperzy
grasują
w  Grecji

SO FIA. W ie le  dzieci od ­
danych do „D o m ó w  dziec­
ka” ' w  Sa lon ikach (G recja) 
zostało po rw anych i sprze­
danych w A tenach oraz 
prawdoD odobn ie za g ra n i­
cą. Ś ledztw o prowadzone 
przez p ro k u ra tu rę  w  Salo­
n ika ch , rozpoczęte na sku ­
te k  anon im u pew ne j p ie ­
lę g n ia rk i, n ie  u s ta liło  do­
tychczas lic zb y  po rw anych 
dzieci, ja k  rów n ie ż  na­
zw isk k idn ap erów .

W edług prasy a teń sk ie j, 
banda, k tó ra  w yspe c ja lizo ­
w a ła  się w p o ryw a n iu  dzie

O S P O T K A N IU  de Ga 
u lle  —  M a c m illa n  —  
c z y ta j na e tr . 2.

Niezapomniany
„Henryk VIH'1

-  Charles 
Laughton
nie żyje

N O W Y  JO R K  P A P . 
W  n iedz ie lę  z m a rł w  
H o lly w o o d  na ra ka , w  
w ie k u  la t  63 s ły n n y  
b r y ty js k i a k to r  C harles 
La u g h to n . Z d o b y ł on 
ś w ia to w ą  s ła w ę  d z ię k i 
sw ym  w sp a n ia łym  k re a  
c jo m  w  ty tu ło w y c h  ro ­
lach  w  f i lm a c h : 
„D z w o n n ik  z N o tre  D a ­
m e ”  i  „H e n ry k  V I I I ” .

P rzez p ra w ie  40 la t 
L a u g h to n  b y ł je d n y m  z 
n a jw ię kszych  a k to ró w  
ch a ra k te ry s ty c z n y c h  na ­
szych czasów. W  ro ku  
1933 o trz y m a ł Oscara 
za ro lę  H e n ry k a  V I I I .

„BATORY“ 
znów w Gdyni

G D Y N IA  PAR. Do m acie 
rzystego p o r tu  w  G d yn i 
zaw in ą ł w  n iedz ie lę  flago 
w y  s ta te k  P o lsk ie j M a ry ­
n a rk i H an d lo w e j „B a to ry ” . 
M o to ro w iec  zako ńczy ł 12 
i  jednocześn ie os ta tn ią  w  
ty m  ro k u  podróż do K a ­
nady. 20 bm . s ta te k  w y ­
p łyn ie  w  re js  w yc ieczko ­
w y  na  W yspy K a n a ry jsk ie .

Miss
, kokosz

P IE R W S Z E  m ie jsce  
na ko nku rs ie  p ięknoś  
c i k u r  zdoby ła  ta  ko  
koszka ra sy  „B a n ta n "  
na M ię d zyna rodow e j 
W ystaw ie  D ro b iu  w  
Londyn ie .

(C A F )

A M B IT N A  załoga  
Z P B  im . M a rch le w ­
skiego w  Łodzi pod ję  
la  na cześć V  K o n ­
gresu Z w ią z k ó w  Za  
i  jo d o w ych  zobow iążą  
n ia  p ro d u kcy jn e  do­
tyczące oszczędności 
surow ca, podn ies ien ia  
jakośc i, B H P  itd .  
W artość uzyskane j 
na te j d rodze p ro ­
d u k c ji do d a tko w e j 
w yn o s i 1 552 820 z ł. 
Na z d ję c iu : p rzo ­
du jąca  obc iąga rka  K a  
ro lin a  Różycka p rzy  
pracy.

(C A F —  fo to  
R ozm ysłow icz)

Ettore Tibaldi
prezesem FIR

w czo ra j swe prace IV  K o n  
gres M ię dzyn a ro do w e j F e ­
d e ra c ji U czestn ików  K uchu 
O poru (F IR ). D okonano 
w y b o ru  n o w ych  w ładz o- 
raz  uch w a lo no  szereg re ­
z o lu c ji,  a  w śró d  n ic h  apel 
'o  o p in ii pu b liczn e j.

W  godzinach popo lud n ło  
w ych  w  Sa li K ong resow e j 
uczestn icy  IV  Kongresu 
F IR  sp o tka li się z m iesz­
kań cam i s to licy . W  czasie 
spo tka n ia  p rze m ó w ie n ia  
w y g ło s il i:  prezes ZG
ZB o W iD  Janusz Z A R Z Y C ­
K I ,  prezes F IR  E tto re  T I-  
B A L D I, cz łon ek  B iu ra  Po­
lity czn e g o  K C  SED H er­
m ann M A T T E R N  (NRD), 
przew odn iczący de legac ji 
ra d z ie ck ie j m arszałek S ie­
m io n  TIM OSZENKC) oraz 
Rene CERF—FER R IER E 
(F ra nc ja ).

Następca „Telstara"
-  satelita „Relay“
odmówił posłuszeństwa
W A S Z Y N G T O N  P A P . A m e ryka ń ska  A genc ja  

do S p ra w  A e ro n a u ty k i i  B adań K osm icznych  po 
d a ła  w  sobotę, że w sze lka  łączność z now ym  amo 
ry k a ń s k im  s a te litą  k o m u n ik a c y jn y m  „R e ­
la y ”  zosta ła  p rz e rw a n a  na d łuższy okres cza­
su, pon iew aż b a te rie  z a in s ta lo w a n e  na  s a te li­
c ie  p rze s ta ły  fu n k c jo n  ować.

Po powrocie
z Paryża

M c N a m a ra
zdaje
sprawozdanie
Kennedy’emu

W A S Z Y N G T O N  P A P . 
S e kre ta rz  o b ro n y  U S A , 
M cN a m a ra , bezpośred­
n io  po pow roc ie  z se­
s j i  R ady  N A T O  w  Pa­
ryżu  zda ł p re zyd e n to ­
w i K e n n e d y ’em u sp ra ­
w ozdan ie  z je j  p rze ­
b iegu , ja k  ró w n ie ż  z 
rozm ów  przep row adzo ­
n ych  z p rze d s ta w ic ie ­
la m i W . B ry ta n i i  na 
te m a t ra k ie t  „S k y b o lt ” . 
Do B ia łego  D om u za­
p roszen i zos ta li także 
d w a j d o ra d cy  K e n n e - 
d y ’ego do s p ra w  bez­
p ieczeństw a k r a ju  G il-  
p a tr ic  i  B undy .

N ic  n ie  w ska zu je , by 
zna lez iono  ja k iś  sposób 
po ro zu m ie n ia  w  sp ra ­
w ie  ra k ie ty  „S k y b o lt ”  
—  s tw ie rd za  A gencja  
Associated Press. P rób  
lem  ten  będzie z  p ew ­
nością  g łó w n y m  te m a ­
tem  ro zm ó w  na W ys ­
pach Baham a.

Trzy
miłości

Szwedów
patrz str. 2

Zapowiedzi wydawnicze „Czytelnika“

„ K A P U T T “
Kurta Malaparte

bestsellerem 1963 r.
W A R S Z A W A  P A P . P O N A D  200 T Y T U ­

Ł Ó W  W Y D A Ł  „ C Z Y T E L N IK ”  W  B R . I  T Y ­
L E  Z A P O W IA D A  N A  1963 R.

W  P L A N IE  TE G O  czesnej z n a jd u ją  się 
W Y D A W N IC T W A , m . in . „D z ie je  m y ś lą -
w ś ró d  ponad  40 p o zy - cego c z ło w ie ka ”  M a r ii 
c j i  p o ls k ie j p ro z y  w sp ó ł D Ą B R O W S K IE J .

S T A T K I N A  WEJS C lU t

M /s „ w i ł a "  —  s Rotterda« 
m u z drobn icą .

M /S  „E L B L Ą G ”  —  % A n tw e r­
p i i  z d robn icą .

M /S  „D U N A JE C ’» — I  N o r­
w e g ii z d ro bn icą .

S T A T K I N A  W YJSC IU t

S/S „K O P A L N IA  S IE M IA N O ­
W IC E”  -  do A f ry k i  Zachod­
n ie j z cem entem.

M /S  „O K S Y W IE ”  —  do A n t­
w e rp ii z d ro bn i cą.

M /S  „M O D L IN ”  — do B re ­
m en i  H am burga v ia  G d yn ia  
z d ro bn ica .

S /S „B IE L S K O ”  — do D a n ii 
z węglem.

M /S  ..SAN ”  — do F in la n d ii
z d robn icą .

S/S „B R Y G A D A  M A K Ó W - 
S K iE G O ”- —■ do D a n ii z w ę­
glem .

A W A R IA  „H U T Y  ŁA BĘ D Y *'

S T A TE K  P 2 M  a/s  „H u ta  Ła : 
bę dy”  id ą c  z w ęglem  do 
W łoch zde rzy ł się ł3  bm. ze 
s ta tk iem  bandery  in d y jsk ie j 
— „J A Ł A R A T N A U S H A ”  na 
M orzu Ś ródz iem nym  po m i­
n ię c iu  G ib ra lta ru . „H u ta  Ła­
będy”  w  asyście s ta tku  in d y j­
skiego w eszła do p o rtu  Carta- 
gena w  H iszpa n ii, celem  dok< 
na n ia  n iezbędnych na p ra w  pi 
szycia lew e j b u r ty .

W in ę  za k o liz ję  ponosi sta­
te k  in d y js k i,  k tó ry  wyprzedza 
s ta tek  PŻM  w  niedozwolone 
od leg łości.

Żadnych o f ia r  w śród »••ło 
obu s ta tkó w  n ie  by ło .

N A  ŁO W IS K A C H :

N A  M ORZU P ó łnocnym  na­
da l pogoda szto rm ow a ł Siła 
w ia tru  u trz y m u je  się w  gra­

n ica ch  7—9 w  s k a li B e au fo rta . 
R ów n ież z ło w is k  a fry k a ń s k ic h  
przychodzą m e ld u n k i o s ilnych  
w ia tra c h , dochodzących do 9 
st. w  sk a li B e a u fo rta . Na B a ł­
ty k u  n a to m ia s t pogoda znacz­
n ie  s ię  po p ra w iła , w ia tr y  zma­
la ły  do 4 st. B . — ok. 350 k u t­
ró w  opuśc iło  dziś we wczes­
n ych  godzinach ra n n ych  na­
sze p o rty , uda jąc się na ło w i­
ska.

Statek-baza P u ła sk i”  w  cią­
gu 19 d n i p o b y tu  na  M orzu 
P ó łnocnym  p rz y ją ł od jedno­
s tek łow czych zaledw ie 5 500 
beczek ry b y . Spow odow ały to  
słabe w y n ik i po łow ow e oraz

ciągłe sz to rm y, trw a ją c e  n ie  
•p rze rw a n ie  od 8 bm . S ta te k - 
łączn ikow iec „Ja s ta rn ia ”  ze 
w zględu na b ra k  ry b y  u d a ł się 
Od bazy ¡.P u ła sk i”  w re js  han­
dlow y do p o rtu  be lg ijs k ie g o  — 
Gandawa.

W  D Z IA L E  ESEJÓW 
w y jd ą : „E se je  o  l i te ra tu ­
rze”  Z b ig n ie w a  B IE Ń K Ó W  
SKIEG O  o raz „ L is ty  do 
Z o f ii  v u ie a u m e ”  N A Ł K O W  
SK IEJ.

Z  li te r a tu r y  ro s y js k ie j i  
ra d z ie ck ie j „C z y te ln ik ”  za 
pow iada w yda n ie  drug iego 
to m u  p a m ię tn ikó w  EREN­
BU R G A, w zno w ie n ie  „U - 
tw o ró w  w y b ra n y c h ”  Izaa­
ka B A B L A , pow ieść Iw a ­
na B U N IN A  „Ż y c ie  Arse- 
new a” .

L ite ra tu rę  angie lską I a- 
m erykań ską reprezentow ać 
będą m  in . C A L D W E L L , 
F A U L K N E R , DOS PAS- 
SOS, H U X LE Y .

Z L IT E R A T U R Y  
F R A N C U S K IE J  zapo­
w ie d z ia n a  je s t ks iążka  
S im one de B E A U V O IR  
„K re w  in n ych  lu d z i” , 
b io g ra fia  V e rla  ine ’a i 
M o d ig lia n ie g o ; z w ło s­
k ie j —  s ły n n y  zb ió r 
re p o rta ży  K u r ta  M A ­
L A P A R T E  „K a p u t t ” .

W ŚRÓD PRZFKLADOVV 
z jęz. n ie m ie ck ie go w y jd ą  
m. in . „Ś m ie rć  W erg ilego ' 
H erm anna B rocha, „H u ra  
H ura ”  E. K u b y , 1 „T rz y  
ko b ie ty í’ R, Mus ils.

J A K  W IA D O M O , „R e ­
la y ”  w y s trz e lo n y  na o r ­
b itę  w  d n iu  13 bm . 
m ia ł ssastąpić „T e ls ta ­
ra ”  w  p rze ka zyw a n iu  
a u d y c ji te le w iz y jn y c h  
m iędzy  U S A , E uropą i 
A m e ry k ą  P o łu d n io w ą .

T w ó rc y  „R e la y ’a”  m a  
ją  nadz ie ję , że ba te rie  
n a ła d u ją  s ię  ponow n ie  
sam oczynnie w  ciągu 
n a jb liższych  k i lk u  dn i-

Now y
„Explorer“
na oracie

N O W Y  JO R K  P A P . 
A gencja A P  in fo rm u je , 
że z  po ligonu  na W ys­
p ie  W allops (U S A ) w y ­
strze lono  w  n ie d z ie lę  
sztucznego sa te litę  Z ie ­
m i ty p u  „E x p lo re r ” . 
N A S A  z a k o m u n iko w a ­
ła , że g łów ne zadanie 
tego sp u tn ika  ma po le ­
gać na zbadan iu  w p ły ­
w u  m ik ro czą s te k  na 
lo ty  kosm iczne.

Usługi na pla i !

Także
w Szczecinie
za 25 zł 
miesięcznie

na k a ż d e  
żą d a n ie

B IO R Ą C  p rz y k ła d  z łód ź  
k iego „M E C H A N IK A ” , 
Szczecińskie Z a k ła d y  . U - 
s ług  P rzem ysłu  Terenow e­
go u ru cho m ią  w  Szczeci­
n ie  p rz y  u l. 5 L ipca  
p u n k t, k tó re g o  pra cow n i­
cy  za je d y n e  25 zł m ie­
sięcznie (abonam ent) do­
kon yw ać  będą n a p ra w y  in  
s ta ia c j! e.o.. gazow ej, e le k  
tryczn e j o raz urządzeń 
w odociągow o -  ka n a liza cy j­
nych w  m ieszkan iach 
k lie n tó w .

G ra w a rta  św ieczk i, po­
niew aż posiadacze abona­
m en tów  są up ra w n ie n i do 
bezpła tnego ko rzysta n ia  z 
usług rów nie ż w  p rzypad­
kach na g łych  a w a rii.  Me­
cha n icy  p rzyb yw a ć  będą 
do m ieszkan ia k lie n ta  na­
w e t na żądanie te le fo n icz  
ne i uszkodzenia usuw ane 
będą n a jd a le j w  ciągu 24 
godzin.

M am y na dz ie ję , że te 
p ię kne  p la ny  n ie  są ty lk o  
frazesem . a le  p rzyn iosą 
m ieszkańcom  naszego m ta 
sta w ie le  ko rzyśc i.

(Jaw.)

DOBRANA
RODZINKA
terroryzuje

N O W Y JO R K. C lif fo rd  
M itc h e ll, o b s ług u ją cy  jed ną  
ze s ta c ji benzynow ych pod 
N ow ym  Jo rk ie m , m ia ł n ie ­
m iłą  przygodę....

Pewnego d n ia  przed sta­
cję za jecha ł sam ochód s 
n ie w in n ie  w yg lą da ją ca  ro­
dz in a : papa przy  k ie ro w n l 
cy . obok m am a 1 tro je  
dzieci, M itc h e ll oośpieszył 
na us łu g i tu ry s tó w . T ym ­
czasem o jc ie c  ro d z in y  nie­
ocze k iw an ie  w yc ią g n ą ł p i­
s to le t i  k rz y k n ą ł: „D a w a j 
biegiem  kasę!” .

G d y  s te rro ryzo w a n y  M it  
che ll w rę cza ł m u p ie n ią ­
dze z dziennego u ta rgu , pi 
s to le t trzym a ła  m am a. Po 
p rzyw o ła n iu  do po rządku 
ha łasu jących dzieci, para 
szybko od jecha ła  w  dalsza 
drogę.

Dziś 6 stron
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*  OPOR W  Z A S T O S O - 
l  W A N IU  S A N K C J I 
I  E K O N O M IC Z N Y C H  
J W O BEC  K A T A N G I

I  ♦  N O W Y JO R K PA P. L is t 
i  sekre tarza generalnego ONZ. 
f  U  T H A N T A , do państw  im p o r-  
f  tu ją cych  m iedź 1 k o b a lt z K a - 
1 tang i o w s trzym a n ie  tego im - 
t p o rtu  1 zakaz tra n z y tu  przez 
[  te ry to r iu m  R odezji i  A f r y k i  
 ̂ P o łud n iow e j do czasu osiąg-

!n ię c ia  po rozum ien ia  m iędzy 
rządem  ko n g ijs k im  a K atangą 
w y w o ła ł sprzec iw  w  kołach 

I za in teresow anych secesją K a - 
t tang i. zwłaszcza w  Lo nd yn ie .

, W  ko ła ch  ty c h  poszuku je 
l się obecnie pre teks tów  uspra- 
[ w ie d liw ia ją c y c h  zw łokę i  u- 
I chy le n ie  się od re a liz a c ji po- 
f s tu la tó w  U Thanta .

A R E S Z T O W A N IA  
K O M U N IS T Ó W  
W  IN D IA C H

♦  D E L H I PA P. — In d y jska  
. Agencja Press T ru s t o f  In d ia  
ł  in fo rm u je , że w  zw iązku  ze 

z łym  stanem zd ro w ia  zw o ln io ­
n y  zosta ł z w ięz ien ia  sek re ta rz  
K o m ite tu  P a r t i i  K o m u n is tycz ­
ne j stanu K e ra la , A . M enon. 
Z  in fo rm a c ji prasow ych w y ­
n ik a  jed na k , iż  w  w ięz ien iu  
zna jdu je  się nada l 37 k o m u n i­
stów  tego s tanu.

W  stan ie  T r ip u ra  areszto­
w ano znanego dzia łacza K P I 
i  cz łon ka  R ady T e ry to ria ln e j 
tego s tanu S udhanaja D ebw ar- 
m a. W edług in fo rm a c ji praso­
w y c h  w  s ta n ie  ty m  aresztowa­
no  63 kom u n is tó w .

Z  P O B Y T U  
P R E Z Y D E N T A  
J U G O S Ł A W II 
W  ZSRR

♦  M O SKW A PAP. Na za­
proszenie p re m ie ra  Chruszczo- 
wa p rezydent Jug o s ła w ii Józef 
B ro z -T ito  i  tow arzyszący m u 
riztźłnozfe ' państsćów i dzień 15 
}• 16 brm s p ę d a lłi-n *  o d p rczyn - 
ku.. w ra z  z .Chruszczoweni w  
'Jedrłej ■ z podm oskiew sk ich  m ie j 
scowośol.

N O W Y  JO R K  
B E Z  G A Z E T

♦  NOW Y JOR K. — Już d ru ­
gi tyd z ie ń  m ieszkańcy Nowe­
go J o rk u  pozbaw ien i są ca ł­
k o w ic ie  p rasy w  zw iązku ze 
s tra jk ie m  d ru ka rzy . W szelkie 
rozm ow y m ające ńa celu do­
prow adzen ie  do zakończenia 
s tra jk u , na w e t osobista in te r ­
w encja sekre tarza p ra cy , k tó ry  
p rz y b y ł w  ty m  celu z W a­
szyng tonu . n ie  od n lo s iy  do tych  
czas żadnych rezu lta tó w . Is t­
n ie ją  zn iko m e nadz ie je  na  szyb 
k ie  po rozum ien ie .

C zy te ln icy  n o w o jo rscy  u skó r 
ża ją  się g łó w n ie  na b ra k  . in ­
fo rm a c ji G IE ŁD O W YC H , in fo r ­
m a c ji o  REPER TU ARZE K IN , 
oraz O PO GRZEBACH.

Z A B A W K I 
D L A  P O L S K I

♦  PR AG A. — Po lska Jest 
je d n ym  z  na jw ię kszych  zagra­
n iczn ych  od b io rcó w  zabaw ek 
dziecięcych, p ro du kow an ych  
przez fa b ry k ę  „ IG Ł A ”  w  m ieś­
cie T rgove  S v in y  (Czechosło­
w ac ja ). Ogółem  fa b ry k o  w ys ła ­
ła  w  ty m  ro k u  za g ran icę  206 
tys . zabaw ek. O sta tn ia pa rtia  
23 tys . zabaw ek w ys łana zo­
s ta ła  do P o lsk i, N o rw eg ii, F in ­
la n d ii i  NRD.

i  K O S Z T O W N A  
f  O P E R A C JA

) 4  W A S ZYN G TO N  P A P . —
[ W  W aszyngtonie podąno, że 
r p rzy ję c ie  pie rw szego Studenta 
> m urzyńsk iego . Jamesa M ERE- 
I D IT H A  na U n iw e rsy te t M lss i- 
L ssipp i, oraz jeg o  p o b y t na u -  
r cze ln i w  pa źdz ie rn iku  koszto- 
r w a ł s ka rb  a m e ryka ńsk i 
 ̂ 4 250 000 do larów .

W iększość p ie n ię dzy w yda no  A 
r na operac ję  zw iązaną z prze- 
I rzuceniem  i  u trzym yw a n ie m  
i  oddz ia łów  G w a rd ii N arod ow e j,

' liczb ie  23 tys . żo łn ie rzy .

S P Ó D N IC E
N A  C E N Z U R O W A N Y M

♦  D A R  ES S A L A M  PA P. — »
| Poseł M h a it i zaa ta kow ał w  y 
i pa rla m en cie  T a n g a n ik i m in is tra  i  

św iaty E liu foo . że spódnice, * 
k tó ry c h  chodzą uczenn ice \  

I g im na z ja lne  są „n ie p rzyzw o ic ie  
l k ró tk ie ” .

E liu fo o  w  odpow iedz i w y -  
I ra z ił g łę bo k ie  ubolew an ie , iż 

' * zw ró c ił dotychczas na to  
[ uw a g i i  ob ieca ł, że w  n a jb liż -  

’m czasie „za in te resu je  się 
n  i  do k ład n ie  rozp a trzy  ten 

, p ro b lem ” .

A n g l ia  u b o g im  k r e w n y m  
w  z a c h o d n ie j  „ t r ó jc e “

Îz y  Macmillan
powrócił do Londynu

z pustymi rękami?
P A R Y Ż  PAP. W P a ryżu  o p u b liko w a n o  og ó ln i­

k o w y  k o m u n ik a t o rozm ow a ch  M a cm illa n a  i  de 
G au lle ’ a. S tw ie rd za  on, że o b a j m ężow ie s tanu 
p rze d ysku to w a li zagadnie n ia  do tyczące „ s y tu a c ji 
m ię dzyn a ro do w e j n a z a ju trz  po k ryzys ie  ku b a ń ­
sk im  i w  ś w ie tle  po w ażn ych w yda rze ń w  A z j i ” . 
K o m u n ik a t w ym ie n ia  ja k o  te m a ty  rozm ów  spra 
w y  dotyczące p o l i ty k i i ob ronnośc i Zachodu oraz 
p ro b le m y  dotyczące W spólnego R yn ku  N egocja­
c je  w  te j spraw ie  „ b y ły  prow adzone i '  będą kon 
tyn uo w a ne  m im o  tru d n o ś c i, ja k ie  n a p o tk a ły ” , 
g łos i k o m u n ika t.

Propozycje
konferencji w
¡Colombo

D E L H I P A P . A m b a ­
sado r C e jlo n u  w  B i r ­
m ie , P ie r is , p rz y b y ł 
w czo ra j do  D e lh i w  ce­
lu  p rze d s ta w ie n ia  p re ­
m ie ro w i N e h ru  p o u f­
nych  p ro p o z y c ji d o ty ­
czących po łożen ia  k re su  
k o n f l ik to w i g ra n iczn e ­
m u  m ię d z y  C h R L  a In ­
d ią , ja k ie  zo s ta ły  uzgod 
n ione  podczas ko n fe re n  
c j i  6 k r a jó w  n iezaanga - 
żo w anych  w  K o lom bo .

A m b a sa d o r P ie r is  uda 
s ię  następn ie  w  ty m  
sam ym  ce lu  d o  P ek inu .

Jubileusz
(D okończen ie  ze s tr .  1)

Stoczn ia Szczecińska prze­
kazała do eksp lo a ta c ji 357 
tys . D W T. M oc za in s ta lo ­
w an ych  na ty c h  s ta tka ch  
m aszyn w yn io s ła  253 tys. 
K M .

D o końca b r . stoczn iow ­
cy  oddadzą a rm a to ro m  Je­
szcze dw ie  Jed no s tk i: „H e  
w e liusza”  d la  P LO  i ,,H a - 
d j i  Agus S a lim ”  d la  In d o ­
nez ji.

W  p rzysz łym  ro k u  zało­
ga S toczn i Szczecińskie j 
będzie obchodzić  jeszcze 
dw a jub ile usze  — w odow a 
n ie  setnego s ta tk u  oraz 
p ó łm ilio n o w e j to n y . M ia rą  
szybk iego ro z w o ju  naszej 
s to czn i je s t fa k t,  że w  o -  
s ta tn k n  ro k u  obecnej pię­
c io la tk i w y b u d u je  ona po­
łow ę  tonażu, oddanego w  
ca łym  m in io n y m  dziesięeio 
lec iu .

(k)

L O N D Y N  P A P . W  nie  
dz ie lę  w  godzinach  w ie  
czornych  p re m ie r M ac­
m il la n  p o w ró c ił do Lon  
dynu.

Z D A N IE M  W IE L U  
O B S E R W A TO R Ó W  rząd  
a n g ie lsk i u w a ża ł rozm o­
w y  przeprow adzone w  
R a m b o u ille t przez p re ­
m ie ra  M a c m illa n a  za 
na jw ażn ie jsze  w  h is to r ii 
p o w o je n n ych  s tosunków  
m iędzy  F ra n c ją  a A n ­
g lią . O s try  k ryzys  p o li­
tyczny, ja k i  przeżyw a o- 
becnie rząd  a n g ie lsk i w  
zw ią zku  z e w e n tu a ln ym  
przys tą p ie n ie m  W ie lk ie j 
B ry ta n i i  do W spólnego  
R y n k u , p o g łę b ił się je ­
szcze z p o w odu  za łam a­
n ia  się a n g ie ls k ie j s t r a ­
te g ii a to m o w e j”  po od  
m o w ie  dosta rczen ia  przez  
S tany Z jednoczone ra k ie  
ty  „S k y b o ll" .

Jednakże tru d n o śc i, z 
ja k im i b o ryka  się M ac­
m illa n ,  zd a ją " się n ié  
zn a jd o w a ć z rozum ien ia  
w  P aryżu . J a k  pisze 
d z ie n n ik  „T IM E S ”  F ra n ­
c ja  tra k tu je  A n g lię  „ ja k  
ubogiego krew nego  w  za 
c h o d n ie j t ró jc e ” . P o litycz  
n y  k o m e n ta to r p ism a  
„ T H E  O BSER VER ”  za­
znacza, że F ra n cu z i „n ie  
w y le w a ją  n a w e t k ro k o ­
d y lic h  łez”  z  pow odu  
n iepo rozum ien ia  na tle  
ra k ie ty  „S k y b ó lt”  i  kon­
se kw e n c ji tego k o n f l ik tu  
d la  s tosunków  b r y ty j -  
sko -am erykańsk ich . „T h e  
O bserver”  doda je , że 
„n ie  w yd a je  się, by M ac  
m illa n  p rz y w ió z ł z 
R a m b o u ille t coś w ię ce j
nam acalnego n iż  k i lk a -  I szkodzony. D ochodzeni 
dziesią t upo lo w a n ych  ba I prow adzi m o . o f ia r  
żan tów ” . i  dziach n ie  było .

Gen. Walker
naczelnym
dow ódcą
na Borneo

D E L H I P A P . N o w y m  
nacze lnym  dow ódcą s ił 
b ry ty js k ic h  na te r y ­
to r iu m  B orneo m ia n o ­
w a n y  zosta ł gen. W . W a l 
k e r, k tó r y  m a  p o k ie ro ­
w ać „n o w ą  fazą  ope­
ra c j i” . Z dan iem  obser­
w a to ró w , w skazu je  
na p rzyg o to w a n ie  się 
A n g lik ó w  do in te n s y w ­
n e j a k c j i  p rz e c iw k o  r u ­
ch o w i w yzw o leńczem u. 
Gen. W a lk e r  m a  k i l ­
ku n a s to le tn ie  d o św ia d ­
czenie w  w a lk a c h  p a r­
tyz a n c k ic h  w  B irm ie  i  
na  M a la ja ch .

W o jska  b ry ty js k ie  za 
c ieśn ia ją  obecn ie  p ie rś ­
cień na p o łu d n io w y  
wschód od m ie jscow oś­
c i M ir i ,  w  p o b liżu  g ra ­
n ic y  B ru n e i —  S a ra - 
w a k , gdzie  okrążonych  
zostało o ko ło  30Ó p o w ­
stańców.

m m i i i«
H r s r n r m T T n "P0RANHVE

KRAKSA 
w Al. 3 Maja

K IL K A N A Ś C IE  m in u t 
przed ósm ą został w s trzy ­
m any ru c h  l i n i i  1 w  k ie  
ru n k u  B ram a P o rto w a  — 
P o tu licka . D uża ilość osób 
spieszących do p ra c y  do 
K o m e nd y  M O, sądów  i  
D O KP m us ia ła  tę trasę 
przebyw ać „p e r  pedes” . 
Jak  się okazało , pow odem  
p rze rw y  w  ru ch u  b y ł w y ­
padek dro go w y. „W arsza­
wa”  — fu rg o n  D O K P  sk rę  
cajac w  A l.  3 M a ja  wpa­
dła pod tra m w a j n r  1, ja ­
dący w  k ie ru n k u  B ra m y  
P o rto w e j. W óz został u -  

r. Dochodzę
lu -

J A K  D O N O S I ko re s ­
p onden t P A P  w  B u k a ­
reszcie  w  o p a rc iu  o da 
ne, pochodzące z dobrze 
p o in fo rm o w a n y c h  o bie 
żących pracach  RW PG  
ź róde ł, n iedz ie la  b y ła  
p ra c o w ity m  dn ie m  
obrad. R ozpoczęły się 
o b ra d y  K o m ite tu  W y ­
konaw czego R ady , k tó ­
re  zakończą s ię  zapew- 

w  ko ń cu  tyg o d n ia , 
ró w n o le g le  z X V I I  Sesją 
R W P G . W  n iedz ie lę  om a 
w ia n o  m . in . p ro b le m y  
zw iązane z o rg a n iza c ją  
In s ty tu tu  N o rm a liz a c ji 
R W P G , o k tó re g o  za ło ­
żeniu zadecydow ała  
czerw cow a n a ra d a  n a j­
w yższych  p rz e d s ta w i­
c ie li k ra jó w  RW PG . Po 
nad to  om a w ia n o  ta kże  
re g u la m in y  p ra cy  s 
ły c h  k o m is j i  R a d y  o ra z  
K o m ite tu  W yko n a w cze - 

K o m ite t  W y k o n a w ­
czy  R a d y  p rz y s tą p ił do  
d eba ty  na te m a t d a l­
szych p ra c  s p e c ja liza cy j 
n y c h  w  zakres ie  p rze ­
m y s łu  m aszynowego.

NA DITEŃ

Spotkanie
n a
Bahamach

D Z IŚ  w  późnych go­
dz inach po p o łu d n io ­
w y c h  p re m ie r  M a cm il­
la n  o d la tu je  na W yspy  
A rch ip e la g u  Baham a, 
gdzie w  dn iach  19—20 
bm . odbędzie rozm ow y 
z p re zydentem  K enne- 
dym .

Z dan iem  obserw ato­
ró w , w  rozm ow ach 
ty c h  do m in ow a ć  będzie 
p ro b le m  • ra k ię ty  „ $ k y - 
B O L T ” , k tó ry  w  osta t­
n ich  drHià'ch sta l'" się' 
p rzys ło w io w ą  kością 
n iezgody m ię dzy  L o n ­
dyn e m  a W aszyng to­
nem . O ty m , że Lo n d yn  
p rz y w ią z u je  dużą w a­
gę do rozm ów , na. te ­
m a t ra k ie ty  „ Ś k y b o lt”  
św iad czy  fa k t,  lż  p re ­
m ie ro w i b ry ty js k ie m u  
to w a rzyszyć  będzie m i­
n is te r  o b ro n y , T h o r-  
n e y c ro ft .

Zdaniem  lo n d yń sk ich  
k ó ł p o lity c z n y c h , p ro ­
b le m  r a k ie jy  „S k y .  
b o l t ” , od k tó re j losów  
uza leżn iona je s t p rzysz 
łość b ry ty js k ie g o  lo tn ie  
tw a  stra teg icznego, jes t 
ta k  s k o m p lik o w a n y , że 
b yć  m oże n ie  zostanie 
on ro zw iąza ny  pod­
czas rozm ów  na Baha­
m ach. Te same ko ła  
tw ie rd zą , że w  raz ie  
n iepow odzenia ty ch  roz 
m ów , s to sun k i m iędzy 
Lo nd yne m  a W aszyngto 
nem  o s ią gn ę łyb y  dno 
k ryzysu .

N r  296 (573*)

Zapowiedź jeifnolltego 
kierownictwa polityką 

naukową w kraju
Referat W. Jarosińskiego

(D okończenie ze s tr. 1)

P lenum  je s t k o n ty n u a c ją  ci p la có w e k n a u k o w o - 
szeregu poprzedn ich  po badaw czych  P A N , resor 
siedzeń p le n a rn ych . P a r tó w , k a te d r  i  p laców ek 
t ia  sku p ia  spec ja lną  n a u ko w ych  M in is te r -  
uw agę na p rob lem ach  s tw a  S z k o ln ic tw a  W y ż - 
e konom icznych , gdyż od szego. 
ich p ra w id ło w e g o  ro z - s z c z e g ó l n a  r o l ę  <i i » 
w ią z a n ia  w  de cyd u ją ce j dalszego ro z w o ju  s c c ja li-  
T n io r7 o  ra lP 7 v  m n ż li  s tyczn e j n a u k i m a nab ie - m ie rze  za iezy m o z ii-  ra j corax większego sita 
wo$ć ro z w ią z y w a n ia  czenia w s p ó ł p r a c a  
w s zys tk ich  in n y c h  za - n a u k o w a _ i ^ t e c h n h .]z . 
g a dn ień  społecznych. " *

O M A W IA JĄ C  PR O B LE­
M Y szko ln ic tw a  wyższego, 
sekre tarz  KC  s tw ie rd z ił,  że 
na czoło w ysuw a się spra­
wa D O STA R C ZE N IA  OD­
P O W IE D N IE J L IC Z B Y  SPE 
C JA L IS T O W  Z W YŻ­
SZY M  W Y K S ZT A ŁC E ­
N IE M  D L A  P R ZEM YS ŁU  
R O LN IC T W A  I  K U L T U R Y . 
O b licza się, że do 19*0 r . 
kon ieczny będzie ponad 3- 
k ro tn y  w zro s t za tru dn ie ­
n ia  ka d r z w yższym  w y ­
kszta łceniem . Jest w ięc rze 
czą niezbędną u*uch om ie - 

reze rw  is tn ie jących

PA Ń S TW  OBOZU 
SO C JA LIS TYC ZN E G O . Pp 
w ażnym  k ro k ie m  w  ty m  
zakresie je s t pow o ła n ie  
K O M IS J I N A U K I RWPG, 
k .ó ra  może w is to tn y  sp<j 
sób p rzyczyn ić  się do w ła ­
ściw ego podz ia łu  żądań ba 
daw czych pom iędzy naszy 
m i k ra ja m i.

N A S T Ę P N IE  W. Jaros iń­
s k i p o d k re ś lił, że rozstrzy­
ga jące znaczenie d la  re a li­
zac ji w szystk ich  naszych 
zam ierzeń w  dz iedz in ie  
na uk i, i szko ln ic tw a  w yż­
szego posiadają K A D R Y  
N A U K O W E , ich liczba, po ­
ziom  k w a li f ik a c j i  i poeta*

m i ł o ś c i  
Szwedów

(Korespondencja własna)
Y S T A D  JE S T N IE W IE L K IM ,  12-tysięcznym  

m iasteczk iem , po ło żo n ym  na n a jb a rd z ie j na po­
łu d n ie  w ysu n ię tym  c y p lu  S zw ecji. P ie rw sze  k ro  
k i, k tó re  p o s ta w iła m  na u lica ch  tego m iasta  — 
jednocześnie m o je  p ie rw sze  k ro k i na szw edzk ie j 
z ie m i — o m a l n ie  skoń czy ły  się d la  m n ie  tra  
giczn ie. Z a w in ił ru ch  le w o s tro n n y , do którego  
— choć n ie  p rzychodz i to ła tw o  —  trzeba się 
je d n a k  kon iecznie p rzyzw ycza ić . W p ra w d z ie  
Szwedzi jeżdżą z zachow an iem  na jw yższe j k u r ­
tu a z ji w obec p ieszych, a le  za to bardzo szyb­
ko.

TO  CO U D E R ZA  W  S ZW E C JI N A JB A R D Z IE J , to  
zdecydow ana przewaga ru c h u  ko ło w eg o  nad p ie ­
szym . N ic  w  ty m  dz iw nego, jeże li na 100# m ie szkań­
ców  przyp ad a  p ra w ie  14# sam ochodów , a ro w e ry  
s ta no w ią  znacznie p o p u la rn ie js zy  środek lo ko m o c ji 
n iż  tra m w a j i  autobus.

PSY, K W IA T Y , D Z IE C I

To, co —  poza ruchem  .‘ko ło w y m  — ud- rzn 
w  S zw e c ji od p ie rw szego m o m e n tu  p o b y tu  — 
to  o g rom ne  ilo śc i k w ia tó w  i  m a ła  ilo ść  dzieci.* 
B ogac tw o  k w ia tó w  je s t ty m  dz iw n ie jsze , że 
przec ież k l im a t  tego pó łnocnego k ra ju ,  bardzo 
k ró tk ie  i  ch łodne la to  i  n ie m a l n ieus tanne  z im ­
ne w ia t r y ,  n ie  s p rz y ja ją  h o d o w li ro ś lin . To 
dz iw n e  d la  nas s ja w itk o  w y ja ś n io n o  nam  w

M alm S. Szwedzi m a ją  w ła ś c iw ie  ty lk o  trz y  
m iło śc i —  dz iec i, k w ia ty  i  psy.

PSY J A K  PSY. K w ia ty  n a to m ia s t są wszędzie. 
K w ie tn ik i na u lica ch , pnąca z ie leń na n a jb a rd z ie j 
pow ażnych i  do s to jn ych  bu do w lach . K w ia ty  w 
poczeka ln iach d w o rco w ych  i  w  sk lepach . K w ia ty  
w  og ród kach , m ieszkan iach i  p u b lic zn ych  loka lach . 
Wszędzie ta m , gdzie się da je  um ieśc ić . K a żdy , k !o  
może „ w y k r o ić ”  k o ło  dom u s k ra w e k  z ie m i, hodu je  
k w ia ty  I  to  ja k ie !  W nę trza  m ieszkań p rzyp o m in a ją  
często k w ia c ia rn ie .

NO I  D Z IE C I. N ie  m a ich  w ie le . W ięce j n iż  
jedno w  ro d z in ie , to  rzadkość. P rz y ro s t n a tu ­
ra ln y  w yn o s i w  S zw e c ji 4 p ro m ille  (w  Polsce 
około 15 p ro m ille ) . D z iec i są c e n tra ln y m  p u n k ­
tem  za in te resow an ia , m a ją  spec ja lne  p ra w a  i 
otoczone są spec ja lną  op ieką . N acze lnym  ha­
słem je s t d o b ro  dz iecka, rea lizo w a n e  jeszcze 
przed jego  u rodzen iem , t.j. od c h w ili s tw ie rd ze ­
n ia  przez leka rza , że m a się ono u ro d z ić  (o czym  
le k a rz  obow iązany  ies t n a ty c h m ia s t za w ia d o ­
m ić w ła ś c iw ą  gm inę).

D zieciom  w szys tko  w o ln o  i dz iec i są bezkar 
ne. Oszczędni Szwedzi bez s łow a sprzec iw u 
płacą za szkódv w yrządzone przez ic h  pocie­
chy  i  —  co c iekaw sze —  n ie  m a j-  do n ich  
p re tens ji. U w aża ją , że to  p rz y w ile j w ie k u .

K IE D Y  D Z IE C K O  PR ZES TAJE BYC D Z IE C K IE M ?

BE ZKAR N O ŚĆ  D Z IE C I TR W A  D ŁU G O , bo aż do 
osiąsnięcia pe łuo le tnośc i. I  tu  zaczyna sic p rob lem  
Dzieci szybko p rzesta ją  być d z ie ćm i, a ze zm ianą 
zain teresow ań i m oż liw o śc i ida  w  parze \v v b ry k j 
poważniejsze, n iż  w y b ic ie  szyby czy od rap an ie  la ­
k ie ru  sam ochodu.

P rzyzw ycza je n ie  do c a łk o w ite j bezkarności i  je  i 
św iadom ość, p row adzą do ch u lig a ń sk ich  w yczynów , 
nieraz naw et ! ra g ii z tiych  w  sku tka ch . P rob lem  ten 
na brzm ia ł w S zw e c ji do bardzo pow ażnych roz. 
tn ia rów , z n a jd u ją c  w y ra z  w toczące j się obecn ie d y ­
skus ji nad potrzebą założenia dom ów  popraw czych 
•łak na s tosunk i szw edzkie, p ro je k t jes t w ręcz szo­
ku jący.

N o. cóż, trze c ia  —  ta na jw ażn ie jsza  — m iłość 
Szwedów Jest, ja k  w ida ć , tru d n ą  m iło śc ią .

Ja n in a  A lb in o w ska

system ie szko ln ic tw a  w yż  wa po lityczna . W ażną spr$ 
szego, a przede w s zys tk im : w ą je s t rac jon a ln ą , odpo*

1. Z w ię ksze n ie  s p ra w  Wiednie do hierarchii p<^
n o ś r i  « z k ń ł tr7-eh społecznych R O ZM IĘn o s c i s z k o l w y ż s z y c h  w  s z c z ę n ie  t y c h  k a d b i  
r a m a c h  z a ło ż o n e g o  p r ó -  W k ra ju , u trz y m a n ie  w ie * 
g r a m u  n a u c z a n ia . lok ro tn o śc i ieh za tru d n ie ­

n ia  je d y n ie  w  g ra n icach
2. R a c jo n a ln e  o k r e ś le  abso lu tn ie  n iezbędnych o- 

n ie  n ie z b ę d n e g o  za s o b u  ™ i™ ? ? yg a f ™ T ody'c' " p*  
w ie d z y ,  ja k ą  p o w in ie n  m ó w c a  p r z y p o m n i a ł  
u z y s k a ć  a b s o lw e n t  w y ż  D A L E J, że k ie ru n e k  dzią­
ś le !  u c z e ln i  i  w y z n a c z ę  ła n i*  Pa n i l  w  dziedz in ie  s z e j u c z e in i  i  w y z n a c z ę  n a u k  8Jł0,e w n ych  TOłtał
n ie  n a  t e j  p o d s ta w ie  k o  p ra w id ło w o  w y tyczo n y  w  
n ie c z n e g o  cz a s u  t r w a -  uchw ałach i i i  z ja z d u
n ia  s tu d ió w  PZP R . Z jazd te n  p o dkre -
rn a  S tua iO W . im, iż  p a r tia  dokonała o-

3. Pełne  w y k o rz y s ta -  g ro m n e j p ra cy , aby prze- 
n ie  is tn ie ją ce g o  W szko zw yc iężyć  te nd en c je  deg- 
lach  w yższych  p o te n c ja  “ * *7 * “ »  > « ckc la w tw a , a
• , ,  . ‘  J , także tendenc je  do  roz-
lu  k a d r o w e g o  i  m a te r ia ł  , u , y , , „ u  .p o ró w  n .u k o -  
n e g o . w ych  odgó rnym  kom ende-

R ezerw y te  —  ośw iad  Równocześnie
c zy ł W . J a ro s iń s k i —  w skaza ł, że po dstaw ow ym  
m ogą być  u ru ch o m io n e  w a ru n k ie m  pom yślnego ro 
bez naruszan ia  w ła ś c i-  *w o ju  nauk spoiecznyeb i  
w ego poz iom u p rz y g o - p ( n i l  “  
to w a n ia  abso lw en tów . wa znaczeniu — jest k o n ­

sekw entne przezw yciężen ie
W  N A S TĘ P N E J CZĘŚCI Poelądów I te n d e n c ji re w i 

R E FER ATU  om ów ione to z jon is tyćzn ych , k tó re  w  te j 
s ta ły  zadania w ycho w aw - dziedz in ie  stanow ią  a ją  par 
cze szkół wyższych. t i i.  g łów ne .. ninbezpieezeń-

S o c ja lis tyczne azko jy  w yż * ł w °. 
sze —• s tw ie rd z ił m ów cą drodze re a liz a c ji żale
m. in  — p o w in n y  ks z ta ł-  c*ń  z jazdu został osiągnię- 
c ić  w y so k ie j k la sy  specja- *Y is to tn y  postęp, Jedaak- 
H stów, a rów nocześnie * *  w c iąż w  naszej hu m a- 
św tadom ych bu dow niczych n is tyce , w  szczególności w  
s i ł y  socja lis tycznego pań- naukach spo łecznych u trz y  
s tw a, jeg o gospodark i 1 k u l * ię  liczne z ja w is k *
tu ry .  Zadan iem  szkól w  «Jcm ne, a na w e t n ie pó ko- 
ogóle, a szkó ł w yższych w  Jące-
szczególności je s t ukszta ł- P rze ja w ia  s ię  to  przede 
to w a ć  w  m ło dz ie ży  ś w ia -  w szys tk im  w  u le ga n iu  b u f 
dom ą d yscyp linę , syslem a- S z y jn y m  te o riom  i b u r- 
tyczność w  p ra cy , poczu- żua zy jne j id e o lo g ii, w  fa k ­
c ie  odpow iedz ia lnośc i za szyw le  rozu m ia nym  „o b ie k  
każde pow ierzone zadan ie, ty w lz m ie ”  wobec obcych 
w o lę  w a lk i o  now e, lepsze ide o lo g iczn ie  poglądów , w  
s to sun k i m ię dzy lu d zk ie , o Postaci b ra ku  o fen syw n o- 
aw ans ekonom iczny i cy - sci ide ow e j, w  posfaei re - 
w U iza cy jn y  naszego k ra ju , z yg n a c ji z w a lk i z o b cvm i

D ecydu jącą wagę na leży Poglądam i, uc ieczki przed 
p rzyk ład ać  do poczynań tą  w a łka . Jeśli idz ię  o k ię  
w ychow aw czych zw iąza- run ek  p rac badaw czych, 
n ych  in te g ra ln ie  z proce- ,0  n ie zosta ł spe łn io n y  po 
sein kszta łcen ia , z códzień s tu ia t sk ie ro w a n ia  uw agi 
ną pracą i życ iem  studen- ku  prob lem om  wspólczea- 
ta  w ucze ln i. ności, is tn ie je  też  sym o-

P R A G N IE M Y  — pow ie- tom a tyczne zachw ian ie  
d z ia ł W. Ja ro s iń sk i — aby p ro p o rc ji m iędzy p ro -  
uchw a Obecnego P lenum  b le m a tyką  ważną ide o lo - 
sk ie ro w a ly  uwagę M in is te r  giczn ie i p o lity czn ie , a p ro  
s tw a Szkó ł W yższych, b le m a tyką  ba rdz ie j „n e u - 
w ła d z  ucze ln ia nych , ogóiu tra ln ą " . 
p ra co w n ikó w  na uk i a ta k ­
że in s ta n c ji i o rg a n iza c ji W ystęp u ją  rów n ie ż  nie­
p a r ty jn y c h  oraz m łodz ieżo- przezwyciężone jeszcze do 
w ych .na p ro b le m y  l zada- końca pozostałości re w iz jo  
m a w ychow aw cze. Pod n is tyczn ych  te nd en c ji i 
ty m  względem  szczególn ie kon cep c ji. Z n a jd u je  tó  sw ó j 
w ie le  w ym a ga ć po w in n iś -  w y ra z  m. In. w p o k u tu ją -  
m y  od cz łon ków  p a r t i i  — cej  jesżcze tę o r ii o  przą-
p ra co w n ikó w  na uk i.

Z K O L E I W . Ja ro s iń ­
s k i p rzeszed ł do om ó­
w ie n ia  ro l i  i  zadań ba­
dań nau ko w ych  w  gos­
podarce i  * •■

ciwstavvności m iędzy 
ką i  ideo log ią  p a r ti i k lasy 
rob o tn icze j. U  części p ra ­
co w n ik ó w  nauk! n ie  zosta 
ła  przezwyciężona postaw * 
sw o is te j ne u tra lno śc i ide o -

, k u ltu rz e , lo«iczn^ -  
s tw ie rd z a ją c , że sp raw ą  o ś r o d k i  n a u k o w e  po 
g łó w n ą  je s t obecn ie  o r  w innv poprze* opracowa-

fvo"h2ab1ari ‘  k ° * * r iacn paaań , a  zw ła sz - biem ów  pomóc propagau- 
cza ścis łe  p o w iązan ie  d,,i*  partyjnej i same *k - 
n a u k i z te ch n iką . D la -  t
tego też g łów ną propo - Przed partią sta je również 

zadanie pobudzenia prze-zyc ją  w ysu n ię tą  pod 
rozw agę P lenum  
p rzeksz ta łcen ie  K o m i­
te tu  d /s  T e c h n ik i w  no- 

o rgan c e n tra ln y

społecznych.

D O K O N A N IE  G RUNTÓ W  
NEJ A N A L IZ Y  S Y T U A C JI

K O M IT E T  D /S N A U K I
I  T E C H N IK I, k tó ry  m a  rtą p . to. aby wytyczyć slu- 
zapew n ić  je d n o lite  k ie -  <*fJ«ze-go ich r

k o w ą  W k r a ju ,  z w a ln ia - przezw yciężen ie 
ją c  rów nocześn ie  P A N
od ob o w ią zku  k o b rd y - 
n a c ji ca łe j d z ia ła ln o śc i 
naukow e j.

ten

n le do s ta t- 
p rob le*

t ik  społecznych sta­
now ią bow iem  In teg ra  !-ią 
cześć fro n tu  id » o !o g ic rn * j 
dz ia ła lnośc i p a r t i i  i w  tv m  

P A N  zachowa swe % g ^ L * * m - * t *
Nasza nauka — po w ie ­

dz ia ł na zakończenie W. Ja­
ros ińsk i — posiada p iękne 
trą d y c je  zarów no badaw - 

J ‘ Postępowo-feo- 
łitycznę . A le obecn ie Id z ie  

coś now ego i w yższego '— 
zapew n ien ie  szerokiego 
ha rm o n ijn e g o  ro zw o ju  

___ _ t___ t__f___  le j naszej n a u k i w  śc-is_
trzeba u p o rz ą d k o w a n i, *, " J S
i  u lepszen ia  d z la ła ln o i-  oym kra ju .

fu n k c je  k o o rd yn a cy jn e  
w  z a k re s ie .n a u k  ppdsta 
w ow ych  i p rz y ro d n i-  
czych n ie  zw ią za n ych  z cze  ̂
now ą te ch n iką , w  za­
kres ie  nauk hum an is tyc?  
nych i społecznych. P o­
nad to  is tn ie je  paląca po
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Jerzy Pachlowski:
M A Ł O  K T O  T A K  

U M IE  I  T A K  L  U - 
B  I  W IK Ł A Ć  SO ­
B IE  Ż Y C IE , J A K  
JU R E K  (JE R ZY ) 
P A C H LO W  S K I. D L A  
P R Z Y K Ł A D U  H I ­
S T O R IA  JE G O  M A Ł  
Z E S S T W A ;

O żen ił s ię  z w y b itn ą  
poetiką u k ra iń s k ą  m ło ­
dego poko le n ia , u roczą 
k i jo w ia n k ą  L in ą  K o ­
stenko . D w a  d n i po 
ś lu b ie  m a łżo n ko w ie  
ro z je c h a li s ię  z M os­
k w y  w  ró żnych  k ie ru n  
k a c h : ona z p o w ro ­
tem  do K ijo w a , on do  
Szczecina. O bo je  n ie  
u m ie ją  rozstać się ze 
s w y m i s tro n a m i. K o ­
stenko  n ie  m og łaby  
tw o rz y ć  bez U k ra in y ,  
P a c h lo w sk i n ie  w y o b ra  
ża sobie p o w ro tó w  z 
m orza  gdzie in d z ie j,  
n iż  w  nadodrzańsk ie  
re g iony .

W ię c  s p o ty k a ją  s ię  
m r.ie j w ię c e j co  t rz y  
la ta . N a d  D n iep rem  
i  nad O drą. W  m ię ­
dzyczasie L in a  w  K i ­
jo w ie  pisze w ie rsze  
także  i  o Szczecinie 
i  d e d yku je  je  J u rk o ­
w i,  J e rzy  z pew nośc ią  
ró w n ie ż  tę skn i d o  żo­
n y  i  do córeczk i O ksa - 
n y . Podobna je s t  do  
o jc a  —  sądząc z  fo to ­
g ra f i i  —  ja k  d w ie  k ro  
p le  (od rza ń sk ie j czy 
p n ie p rza ń sk ie j? ) w ody . 
Ż e b y  s ię  ty lk o  n ie  
w ro d z iła  w  ta tę !

K to  zna w iększego 
w  Szczecinie w a g a - 
bundę? W aganta?  
C h yb a  samego Jana  
Papugę p rze rós ł P a­
ch lo w s k i. K ie d y  s tu ­
d io w a ł lite ra tu rę  w  
m o s k ie w s k im  In s ty tu  
c ie  im . G ork iego , na 
w a ka c je  u c ie k a ł —  
n ie  b y ło  to  w te d y  ta ­
k ie  p roste —  „n a  d z i­
k i  step za B a jk a ­
łe m ” . P rzy łą cza ł się 
do ko czo w isk  nom a­
dów , ra o zy i s ię  w  
ju r ta c h  kum ysem , 
b a ra n in ą  s ro żn a  i...

TROPICIEL
SZTORMÓW

poez ją  m o n g o lsk ich  
opow ieśc i lu d o w ych .

G dzie n a b y ł tę  w łóczę  
gow ską ży łkę?  T ru d n o  
pow iedz ieć , żeby w  ro ­
d z in n y m  K ra k o w ie . O 
k ra k o w ia k a c h  m ó w i się, 
że są „ce n tu s ie ” . Pach­
lo w sk i?  N ie  lic z y  w ca le
—  p ra w d a , n ig d y  ic h  
dużo n ie  m a  —  p ie n ię ­
dzy. P o t ra f i  pa rę  d n i 
być  bez o b ia d u , a za 
o s ta tn i grosz k u p i u p a ­
trzo n ą  ks iążkę . Lecz, 
gdy się d o rw ie  do jedze 
n ia ... L u d z ie  p o d z iw ia j­
cie!

P rz y je c h a ł d o  Szcze­
c in a  w  d z ie n n ik a rk ę . — 
„T o  k a to rg a , n ie  zawód
—  s tw ie rd z ił ju ż  po 
k i lk u  m ies iącach . — 
B y ć  g o to w ym  na każde 
po lecen ie  re d a k c ji? ”  
Z resztą  s te ru je  k u  l i t e ­
ra tu rze . W  n ie j t y lk o  —  
uw aża —  m ożna s ię  w y ­
pow iedz ieć.

Z A  m iedzą  m orze. 
O grom  poc iąga jący  
jeszcze b a rd z ie j,  n iż  
za b a jk a ls k ie  stepy. 
P isać o m orzu  ta k  
ja k  H e m in g w a y , ja k  
London, ja k  C o n rad ! 
Lecz cóż m ożna n a p i­
sać o m o rzu  po C on­
radz ie?  N a  s ta tkach  
życ ie  z b y t c y w iliz o ­
w ane, op isem  losów 
m a ry n a rz y  na  „N o b ­
la ”  się n ie  zasłuży. 
C ałe szczęście. są 
jeszcze da lekom orscy  
ryb a cy . P ra w d z iw i —  
zdan iem  P ach lo w sk łe - 
go —  żeglarze X X  
w ie k u .

Zac iąga  s ię  Jako „ o -
św ia to w ie c ”  na „ K a ­
szuby” . Jeden re js , 
d ru g i i... rozcza row a­
n ie . —  „E , dz ie c in n a

ro b o ta !”  Zgłasza s ię  na 
m łodszego ry b a k a  do 
f lo t y l l i  t ra w le ró w . O, 
te ra z  to  ju ż  chyba to ! 
M orze  Pó łnocne często

Ił ÍWT I

Z teki E. Messera

je s t ba rd zo  n ie sp o ko j­
ne. N a bezustann ie  k o ­
le b ią ce j ła jb ie  in a cze j 
p isze s ię  opow ia d a n ia , 
inacze j tę s k n i s ię  za 
Szczecinem .

S Z C Z E C IN IA N IE  od 
te j p o ry  zaczyna ją  po ­
znaw ać P ach low skiego  
ja k o  la u re a ta  n ie m a l 
że w s z y s tk ic h  m a ry n i­
s tyczn ych  k o n k u rs ó w  l i- ' 
te ra ck ich . W  o s ta tn im  
to m ie  w y ró ż n io n y c h  I I  
n a g rodą  W R N  i  Z L P  
u tw o ró w  są d w a  o po ­
w ia d a n ia  z  pó łrocznego 
re js u  P ach low sk iego  ze 
zw iadem  ry b a c k im  do 
A f r y k i .  W o d y  „C z a rn e ­
go K o n ty n e n tu ”  u rz e k ­
ły  w agan ta . J a k  m ó w i 
—  na d łu g ie  la ta . A le  
i  chyba  „d a ły  m u  w  
kość”  w ię c e j n iż  M orze  
Północne, sko ro  ta k  w  
sw o ich  opow iadan iach  
p isze:

„ A f r y k a  to  deszcz 
zm ieszany z m o im  s ło ­
n y m  po tem ” .

„P rz e k lin a m y  czarne­
go boga, b ia łego boga, 
w szys tk ich  bogów św ia ­
ta , i  upa rc ie  szukam y  
ry b y ” .

Z b ió r  opow iadań  m a 
ty tu ł :  „D e lf in y  p łyn ą  
po w ia t r ” . W z ię ty  je s t 
z ryb a ck ie g o  p rzys ło ­
w ia . G d y  d e lf in y  w ys ta  
w ia ją  z w o d y  p ysk i, 
s ta rz y  ry b a c y  m ó w ią :

—  „O h o , p ły n ą  po 
w ia t r ! ”  Z n a czy  to ; bę ­
dzie  sz to rm !

P A C H L O W S K I w ie ­
czn ie  szuka szto rm ów .

J A R O M IR  T R Y G Ł A W

S IŁ A  P R Z Y Z W Y C Z A JE N IA ...

P L A S T IK O W Y  
ch łopczyk , m iś  i  M i 
k o ła j,  o żyw a ją  i  
b ie ra ją  k o lo ró w  pod  
pędze lk iem  Z o f i i  SU  
P A Ł Y  —  m a lu ją ce j 
za baw k i.

MIS i MIKOŁAJ
z plastikowego 

ciasta

O T O  n a ro d z in y  p la s tik o w e j zabaw k i. 
D z ię k i w p ra w ie  A l f r e d y  C H A D Z lN -  
SK1EJ z bezksz ta łtne j, rz a d k ie j m asy  
p o w s ta ją  ładne, z g ra b n e  zabaw k i.

Ś W IĘ T A  za  pasem. 
Z a  ty d z ie ń  ro z ja rz ą  się 
c h o in k i,  o k tó ry c h  ju ż  
dziś m y ś lą  w szys tk ie  
dz iec i. A  pod  cho inką ... 
oczyw iśc ie  p o d a rk i p rzy  
w ie z io n e  przez M ik o ła ­
ja .  Będą w ię c  słodycze, 
k s ią ż k i i  za baw k i. 
Zw łaszcza  d la  n a jm ło d ­
szych  —- m is ie , la lk i,  
r y b k i,  czy  p la s tiko w e  
o k rę ty , to  n a jb a rd z ie j 
u p ra g n io n e  św iąteczne 
p re ze n ty .

O d w ie d z iliś m y  je d n ą  
ze szczec ińsk ich  w y ­
tw ó rn i zabaw ek —  spół 
d z ie ln ię  „T ęcza ” . P ro ­
d u k u je  się ta m  n a jró ż ­
n ie jsze  z a b a w k i z p la ­
s t ik u .

P ie rw s z y  e ta p  p ro d u k  
c j i  podobny  je s t racze j 
do za jęć ku chennych . 
W  z w y k ły m , a lu m in io ­
w y m  g a rn k u  p rz y g o to ­
w a n o  rza d k ie , le jące  się 
„c ia s to ” , k tó re  w y le w a  
s ię  do spe c ja ln ych  fo rm . 
T o  rozrzedzony  p o l i­
c h lo re k  w in y lu ,  k tó ry  
Po w y p ie k u  w  w ie lk im  
p iecu  s ta je  się e lastycz­
ną m asą p las tyczną , u - 
ks z ta łto w a n ą  ju ż  w  dzie 
cięcą zabaw kę.

P Ó Ź N IE J  jeszcze czy­
szczenie i  m a lo w a n ie  * 
i  p la s tik o w y  m iś , czy 

M ik o ła j go tow y. (kg)

N a  te m a t dn ia

N IC  w  na d m ia rze  —  ta k  podobno m a ­
w ia ł  w ie lk i p ra w o d a w ca  a te ń sk i, Solon. 
N ie  ta k ie  to  je d n a k  p roste. N ic  sobie np. 
n ie  ro b ią  z te j cenne j d e w izy  n ie k tó re  
gospodynie, z b y t poda tne  na dz ia ła n ie  
p lo tk i.  Z  n im i jeszcze p ó l b ie d y . G orze j, 
gdy c h o m ik a rs k ie  zw ycza je  p rz e jm u ją  d y ­
re k to rz y  p rz e d s ię b io rs tw  p rzem ys łow ych .

Z  danych , ja k ie  u z y s k a liś m y  w  W y ­
d z ia le  E konom icznym  K o m ite tu  woje^. 
w ódzk iego  p a r t i i  w y n ik a ,  ie  w  naszych 
szczec ińsk ich  za k ła ­
dach  p rze m ys ło w ych  
zapasy m a te r ia łó w  i  
su ro w có w  p o n a d n o r­
m a ty w n y c h  s ięga ją  se 
te k  m ilio n ó w  zł. D o ty  
czy  to  n ie m a l każde­
go w iększego za k ła d u  
przem ysłow ego np.
S toczn i im . A . W a r-  
skiego. S toczn i Re­
m o n to w e j, F a b ry k i 
M o to c y k li,  F a b ry k i 
M aszyn  B u d o w la ­
nych , P a p ie rn i, F a b ­
r y k i  S przętu O k rę to ­
w ego i  in n ych .

M ożna przec ież pow iedz ieć : za p o b ie g li­
w i  d y re k to rz y . Zapasy m a te r ia ło w e  są 
n ieodzow nym  w a ru n k ie m  spraw nego 
fu n k c jo n o w a n ia  gospodark i. M ożna b y  
ta k  sądzić, g d yb y  ściś le  p rzestrzegano za­
c y to w a n e j na  w s tęp ie  s o lo ń sk ie j d e w izy : 
n ic  w  nadm ia rze . Tym czasem  ta k  n ie  
je s t. N a d m ie rn e  zapasy m a te r ia ło w e  po­
c ią g a ją  za sobą inne  jeszcze u je m n e  z ja ­
w iska . A n g a żu ją  nad m ie rn e  ś ro d k i f in a n -

SOLON
SIĘ

KŁANIA

sowę, zam raża jąc je  na k i lk a  n ie ra z  m ie ­
s ięcy, a n a w e t la t,  de zo rg a n izu ją  w y s i łk i  
zm ie rza jące  do o b n iż k i kosztów  w ła sn ych , 
do postępu technicznego, h a m u ją  poczy­
n a n ia  zm ierza jące  do oszczędności m a te ­
r ia łó w  i  su row ców . W  te j s y tu a c ji lanso­
w ane przez w ie le  p rze d s ię b io rs tw  bas ło : 
k u p  d z is ia j, co m asz k u p ić  ju t r o  —  s ta je  
s ię  k u lą  u  nog i naszego ro zw o ju .

P ow szechnie w iadom o, że p ię tą  a c h ille -  
sow ą w ie lu  ga łęz i naszego p rze m ys łu  je s t 
w  ty m  ro k u  —  i  będzie w  p rzysz łym  —  
n a p ię ty  b ila n s  m a te r ia ło w y  i  su row cow y. 
R a c jona lne  w ię c  gospodarow an ie  m a te ­
r ia ło w e , konsekw en tne  dążenie do o b n i­

żen ia  n o rm a ty w ó w  zu 
życ ia  na sztukę  p ro ­
d u k c ji,  w y m ie n ia n ie  
m a te r ia łó w  d e fic y to ­
w y c h  zastępczym i —  
s ta je  się d la  naszego 
p rze m ys łu  nakazem  
c h w ili.

Z R E S Z T Ą  n ie  w y ­
s ta rczy  sam a św iado 
m ość szkod liw ośc i 
c h o m ik a rs k ic h  tenden 
c ji.  W a lce  z na d m ie r 
n ym  g rom ad zeniiem 
zapasów m u s i to w a ­

rzyszyć ca ły  szereg posunięć o rg a n iz a c y j­
n o -p ra w n ych . W iadom o np., że dotychczas 
n ie  is tn ia ło  p re m io w a n ie  za oszczędną go 
spodarkę  m a te ria ło w ą . T rze b a  n ie w ą tp li­
w ie  pod jąć w ie le  k ro k ó w  w  zakres ie  p ro . 
pagandy ra c jo n a ln e j go sp o d a rk i m a te r ia ­
ło w e j, le p ie j dob ie rać k a d ry  d la  tego waż 
nego d z ia łu  w  d z ia ła lnośc i p rze d s ię b io r­
stwa.

Jedno n ie  u lega  k w e s tii.  N a  luksus 
n a d m ie rn ie  nagrom adzonych  m a te r ia łó w  
nas jeszcze n ic  s ta ć ! (CET)

„N O W A  K U L T U R A ”  w  a r ty -  
k u le  w s tę p n ym  p t. „ Z  fo ru m  p i-  
s a rzy ”  a n a liz u je  p rzeb ieg  o s ta t­
n iego Z ja z d u  L ite ra tó w  i  docho  
d z i do w n io sku , że „ze  w szys t­
k ic h  m o ż liw y c h  do przypuszcze­
n ia  w e rs ji z ja z d u  z re a liz o w a ły  
się na jlepsza , ja k a  m o g ła  w  o -  
becne j s y tu a c ji za is tn ie ć ” . T a  
„n a jle p sza  w e rs ja ”  zn a la z ła  
s w ó j w y ra z  w  o g ó ln ym  to n ie  d y  
s k u s ji , z  k tó re j w y n ik a , że „ p i ­
sarze n ie  odżegnu ją  s ię  a n i od  
w spó łczesne j te m a ty k i naszego 
k ra ju ,  a n i od r o l i  spo łeczne j i  
m o ra liz a to rs k ie j,  ja k ą  p o w in n a  
sp e łn iać  ic h  tw ó rczość ”  —  pod 
w a ru n k ie m , że „p is a rz  m u s i p rze  
m a w ia ć  w ła s n y m  g łosem ” . Z n a ­
la z ła  też  w y ra z  w  p rz e m ó w ie n iu  
k ie r. W y d z ia łu  K u ltu r y  K C , W in ­
centego K R A S K I,  k tó r y  s tw ie r ­
d z ił:

„L ite ra tu ra  zaangażowana w
p ro b le m y  w spółczesności m a p ra  
w o  do k ry ty c z n e j oce ny  zaró w n o 
ty c h  schorzeń w  stosunkach m ię ­
d zy  lu d ź m i, k tó re  są pozosta­
łośc ia m i e; ' k  m in io n ych , ja k  i  
ty c h , k tó re  rodzą się w  naszych 
w a ru n k a c h ’*.

A  w ię c  za d ek la ro w an o  z je d n e j 
s tro n y  na jlepsze chęc i, z d ru g ie j 
zapew n iono o m oż liw o śc i ic h  pe ł 
n e j re a liz a c ji.  C zeka jm y  na o w o  
cel

M Ę C Z Ą C E  S N Y  „ Y E R IT A S U ” ...

T Y M C Z A S E M  —  za p rz y k ła ­
dem  fe lie to n is ty  „N o w e j K u l tu ­
r y ”  Szeląga —  z a jrz y jm y  do  o -  
s o b liw e j w  is to c ie  „ l i te r a tu r y ” ,  
k tó rą  p ro p a g u je  —  w śró d  w ie lu  
p rze d m io tó w  pobożnego u ż y tk u  
—  „V E R IT A S ” .

Szeląg zna laz ł tana ks iążkę  =a 
i  za cy tow a ł z n ie j szereg fra g -
m e n tó w  — z g a tu n ku  „n a jc z v s t-  
szej’ * p o rn o g ra fii,  na po z iom ie  
iśc ie  p ira m id a ln e j bzd u ry . T y ­
t u ł  o w e j po w ieśc i: „P rośb a  o A n­
nę —  opow ieść w  szesnastu 
sn a ch ". Szeląg koń czy sw ó j fe ­
lie to n  na s tę pu ją cym  o k rz y k ie m : 
„C h w a ła  Bogu , że m y  m a te ria liś ­

c i n ie  m am y ta k ic h  snów ” !

K Ł O P O T Y  T E L E W IZ J I

J E R Z Y  U R B A N  w  a r ty k u le  
p t. „ Z  b u c h a lte ry jn e j ks ię g i”  p i ­
sze w  „ P O L IT Y C E ’  o k ło p o ta ch  
p o ls k ie j te le w iz ji —  t  w ys tę p u je  
p rze c iw  n a d m ie rn y m , ry g o ry ­
s tyczn ym  c ięc iom  oszczędnościo­
w y m  w  *s j gospodarce.

L ic z b y , k tó re  przy ta cza , są w ie l 
tee w ym o w ne . Z po w od u ob c ięc ia  
w  budżecie 8 m in  z ło tych  trzeb a 
b y ło  w  r .  1962 zrezygnow ać z 18 
w łasn ych  insce n iza c ji te a tra l­
n ych , 27 estrad lite ra c k o -p o e ty c -  
k ic h , 13 scen d ra m a tycznych , 17 
„ K o b r ’’ , 26 kon ce rtó w  ro z ry w k o ­
w y c h  — i  w ie lu  in n y c h  d o b rych  
rzeczy — ła ta ją c  pow sta jące stąd 
b ra k i p ro g ram ow e f i lm a m i - *  
m im o  że w łaśn ie  u nas w  porów » 
n a n iu  z te le w iz ją  in n y c h  k r a jó w  
o d b ió r  f i lm u  ze w zg lędów  te ch ­
n iczn ych je s t szczególn ie m ar­
n y . A u to r  pisze w  zako ńcze n iu :

„G d y  n ie  w ystarcza ś ro d kó w  
na ro b ie n ie  dobrego p ro g ra m u  
—- to  z ły  p ro g ram  oznacza trw o ­
n ie n ie  ty ch  ś rod ków , k tó re  zo­
s ta ły  w yda ne . T a k ie  oszczędza­
n ie  je s t m arn o tra w s tw e m . Ra­
ch u n e k  to  p ro s ty , acz n ie  uw zg lęd  
n ia ją c y  m a rn o tra w s tw a  w a żn ie j­
szego n iż  p ie n ią dze : trw o n ie n ia  
przez te le w iz ję  w ła sn ych  m o ż li­
w ośc i” »

rA  p rzec ież w ie m y ,  Ie  m o ż li­
w ośc i te  są w  zasadzie ogrom ne, 
że znaczenie te le w iz ji zw łaszcza  
w  m n ie jszych  m ie jscow ościach , 
od c ię tych  od in n y c h  ś ro d kó w  
upow szechn ian ia  k u ltu r y ,  m og ła  
by być n ie  m n ie jsze  n iż  np. ro ­
la  te a tru , do k tó re g o  dop łaca  s ię  
w  Polsce roczn ie  600 m in . „G d y  
b y  zam knąć  ja k iś  w a rsza w sk i 
te a tr , je d e n  z  ty c h  na jg o rszych  
i  n a jb a rd z ie j d e fic y to w y c h  —  
s to lica  n ie  odczu ła b y  tego”  —  a  
z n a la z łyb y  się p ien iądze  na do -  
£ r y  p ro g ra m  te le w iz y jn y . ( j )

i * %
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R E JO N O W Y  U R Z Ą D  T E L E K O M U N IK A C Y J N Y  
W  S Z C Z E C IN IE

za w ia d a m ia  In s ty tu c je  o ra z  Ob. Ob. u b ie g a ją cych  się o

założenie telefonów
tar d z ie ln ica ch  Ś ródm ieśc ie , G o lęcino , N iebuszew o, G u- 

m ieńce , W arszew o, P om orzany,

że N IE  B Ę D Z IE  M Ó G Ł  Z R E A L IZ O W A Ć  IC H  W N IÓ - 

S K Ó W  Z  P O W O D U  W Y C Z E R P A N IA  P O JE M N O Ś C I 

C E N T R A L I Ś R Ó D M IE Ś C IE

Złożone w n io s k i n a d a l s% ważne

Po rozb u d o w ie  c e n tra li U rzą d  będzie je  re a lizo w a ł. 
O te rm in ie  ro z b u d o w y  U rzą d  z a w ia d o m i ogłosze­

n ie m  w  pras ie .
W obec powyższego U rzą d  p ro s i o n ie  m o n ito w a n ie  

U rzędu  w  sp ra w ie  za łożen ia  te le fo n ó w  w  w y m ie n io ­
n y c h  d z ie ln icach . 5893-K

„ L U M E X “
w y s o k ie j ja ko śc i p ły n  do m y c ia  szyb  i  n is k ie j cenie 

4,50 z ł za b u te lk ę  250 g ra m ó w , p ro d u k c ji

C hem iczne j S p ó łd z ie ln i P ra cy  „S E L E N A ”  

w  Szczecinie.

na b yć  m ożna w  k a żd ym  sk le p ie  chem icznym .

D y s try b u to r  na  w o je w ó d z tw o  szczecińskie 
W .P .H .A .G .D . „A R G E D ” , Szczecin, u l. J a ro m ira  12.

__________________________5943-K

{H G Ł O S Z  EIM SA
I------------- o L f'< rtrn &

U D ZIE LA M  le k c j i  na 
ako rdeon ie  i  p ia n in ie . 
W ie lkop o lska  23—15 te l. 
38-930 9S89-G

PRAC
GOSPODYNI poszuki­
w ana od zaraz. Zgłoszę 
n ia  od godz. 14. Sw. 
W ojciecha 2—1. 9890-G

ROZNE
G A R A Ż blaszany w y ­
dzie rżaw ię . te l. 434-60 

9891-G

O R KIESTR A oczekuje 
p ro p o z y c ji na  ba l sy l­
w e s tro w y , te l. 43-764 

9892-G

PO TR ZEBN Y garaż na 
w ó z  osobow y na te re­
n ie  m iasta  Szczecina. 
Zgłoszen ia te le fon iczne 
na n i- 379-20 od godziny 
7—15 9893-G

BHHECEEI
D O M EK jed no ro d z in n y  
Jub p ó ł w i l l i  na Pogod­
n ie , kup ię . Zgłoszenia 
te l. 453-50 od  godz. 
11—17 9894-G

GOSPODARSTWO ro l­
ne  o pow . 7,7 ha. w ra z  
t  zabudow aniam i gospo 
da rczym i, po łożone we 
w s i C ykanew  k o lo  Czę­
s tochow y do sprzeda­
n ia . D ojazd pociągiem  
i  autobusem . O fe rty  
sk ładać: Szczecin u l. 
5-go L ip ca  12—4

9895-G

KUPNO
P IA N IN O  i  ako rdeon , 
kup ię , te l. 43-460

9896-G

P IE C Y K  k a f lo w y  w  
ram kach , kup ię . Zg ło ­
szenia te l. 360-83

9897-G

MATRYMONIALNE

REN C ISTA  la t  59, sa­
m o tn y  dobrze sytuow a 
ń y , pozna pan ią  s ta r­
szą o m iły m  w yg lądz ie
sam otną. posiadającą 
w ła sn y  p o kó j. O fe rty , 
B iu ro  Ogłoszeń, p lac 
H ołdu Prusk iego 8 n r  
990 9898-G

STARSZY P A N , ren c i­
sta, la t 52, pozna s ta r­
szą panią do la t 50. Cel 
m a try m o n ia ln y . O fe rty . 
B iu ro  Ogłoszeń, p lac 
H o łd u  P rusk iego 8 n r  
992 9899-G

LOKALE i.
D W IE  K A W A LE R K I, za
m ie n ię  na m ieszkanie 
d w ü p o ko jo w e  z w ygo­
da m i, te l. 43-338 godz. 
®—17 9900-G

POSZU KU JĘ p o ko ju , 
mogę udzie lać kore pe­
ty c j i .  te l. 389-07

9901-G

SAMOCHÓD i,M oskw icz 
400” , sprzedam. Szcze- 
c in -K lę skow o  u l.  L n ia ­
na 2 -2  9912-G

3-POKOJOWE m ie s z k a - ' 
n ie  (łazienka) zam ienię 
na 2-poko jow e. M ic k ie  
wieża 26—5 9902-G

M ASZY N Ę do szycia 
„S in g e r” , s ta ry  typ , 
sprzedam. Szczecin, 
M ick ie w icza  78—6

9913-G
K A W A LE R  poszuku je 
p o k o ju  sub loka to rsk ie ­
go. M oże udzielać korę 
p e ty c ji,  te l. 37-082 od 
godz. 16 9903-G

SKUTER  m a rk i „T u ła ”  
sprzedani. W iudornośó, 
u l. A sn yka  16—6.

9914-G

D O M EK je d n o ro d z in n y  
z w ygodam i, c. o., moż mmmmllw o ść  ho d o w li, zamie­
n ię  na 2 lu b  3 po ko jo ­
we m iesakanie w  o k o li 
cy  Ś ródm ieścia. S ko l- 
w ln , A r ty le ry js k a  46

9918-G

W PO CIĄGU  na tras ie  
S targard-Szczecin , pozo 
s taw iono p rzy rząd po­
m ia row y . Uczciwego 
znalazcę proszę o zw ro t 
za w ynagrodzen iem . 
Ryszard R aczyński S tar 
ga rd, B rzozow a 7—1 

9915-G

N A U C Z Y C IE L K A  m atę 
m a ty k i poszuku je po lto  
Ju sub loka torskiego, 
te l. 83-80 godz. 8.30—15' 

9904-G
z g u b i o n o  leg itym a c ję  
tra m w a jo w ą  na nazw i­
sko R yszard Z ie rnkow - 
s k l 9916-G

W YN AJM Ę po kó j d la  1 
dw óch osób, te l. 72-846 ] 

9905-G j

M ŁOD E bezdzietne m ał 
żeństwo poszuku je  po­
k o ju  nieum eblow anego. 
Te ' 43-727 9906-G

ZOSTAW IO NO trąbę 
m a rk i „W e ltk lE n g ”  w  
barze „S ta n is ła w ” . Ucz 
c iw ego znalazcę pros7.ę 
o z w ro t, na adres: u l. 
R ug iańska 74a—6

9917-G
DOM je d n o ro d z in n y  z 
m ożliw ośc ią  hodow li, 
og ródek b lis ko  Szczeci­
na, zam ien ię na 2—3 po 
k o ję  na pe ry fe ria ch  
Szczecina. 5-go L ipca 
6—7 0907-G

ZG U BIO N O  le g ity m a ­
c ję  na nazw isko Ry­
szard A le kś ie jczu k

9918-G

PR ZYJM Ę na pokó j 
s tudenta z W SR z I  ro 
k u  w zg lędn ie  ucznia 
T ech n iku m . K ras iń sk ie ­
go 13—6 9853-G

ZG U BIO N O  le g ity m a ­
c ję  studencką P o litech­
n ik i  Szczecińskiej na 
nazw isko R yszard Szo­
s ta k  9920-G

SPRZEDAŻ 1 ZG U BIO NO  leg itym a c ję  
szko lną  na nazw isko 
K ry s ty n a  S o p ińska

9921-G
P IA N IN O  m a rk i „W e is - 
sb ro t” , sprzedam . W ia 
dom ość, te le fo n  721-25 
od godz. 17 9908-G

Z G IN Ę Ł A  suka. owcza­
rek  szkock i. O dprow a­
dz ić  za w ynagrodze­
n iem , Szczecin u l. Ro- 
osevelta 72—11 te l. 37-210E L E K TR Y C ZN Ą  ma­

szynkę do podnoszenia 
oczek, sprzedam . Roose 
ve lta  78—9 9909-G ZGU BIO NO pieczątkę o 

treśc i: L ig a  O chrony 
P rzy ro d y  O ddzia ł M ie js 
k i w  Szczecinie u l. 

i O drow ąża l  te l. 340-21 
9923-G

P IA N IN O  „S te in w a g ” . 
sprzedam. Łu kas ie w i- 
cza 5 — te l. 710-00

9910-G

NOW E: ako rdeon „W e lt 
m eiste r”  120 basowy, 
n ie m ie cką ' m aszynę do 
szycia w ie loczynnościo­
wą, sprzedam  tanio, 
te l. 70-906 9911-G

D N IA  u  BM . zostaw io­
no  w  c u k ie rn i na u l. 
K ras iń sk ieg o 7, ks iążkę 
doręczeń poczty  5. Zna 
lazcę proszę o z w ro t ńa 
adćes: Szczecin, Rew.

S P R O S TO W A N IE

P okaż u ż y w a n ia  zm echanizow anego 
sprzę tu  gospodarstw a domowego

o d b y ł się w  d n iu  14.X II.62 r. o godz. 
16, w  sk le p ie  M H D  A r t .  Przem . Róż­
n y m i p rz y  u l.  K a rp o w icza  12 (róg 
M ick ie w icza ), a n ie  ja k  podano m y l­
n ie  w  In fo rm a to rz e  H a n d lu  i  U s ług  
— od dn ia  16.X II.62 r.
P rzepraszam y w s z y s tk ic h  PT. K l ie n ­
tów .

Książki nadesłane
K R YG IER  K ., W ITK O W ­

S K I H . — G ospodarką m a­
te ria ło w a  w  przeds ięb ior­
s tw ie  p rze m ys ło w ym . PW E, 
w yd . i ,  s tr . 372, p l. z ł 52.

K s iążka je s t w  pew nym  
s to p n iu  k o n tyn u a c ją  w y ­
dane j w  1952 r. p ra cy  pod 
ty tu łe m  „G osp od arka  ma 
te ria ło w ą  w  przem yśle” . 
B y ła  to  p ie rw sza — w  na 
szej l ite ra tu rz e  eko no­
m iczn e j — próba przed­
s ta w ie n i«  w szys tk ich  w aż 
n ie jszych  zagadnień gos­
p o d a rk i m ate ria łow e j w 
przem yśle .

B A C IA  K ., W IT K O W S K I 
B., W IT K O W S K I J. — Po­
ra d n ik  d la  ta p ice ró w , w yd . 
2, W PLiS , s tr. 244, z ł 35.

Książka o b e jm u je  h is to  
r y c in y  ro zw ó j m eb la r- 
■tw a o raz techno log ię  
p ro d u k c ji m e b li i  in ­
n ych  w y ro b ó w  ta p ice ro ­
w an ych . O m ów ione są w  
n ie j szczegółowo: m ate­
r ia łozn aw stw o , dokum en­
ta c ja  procesów  technolo­
g icznych. rysun ek  tech­
n iczn y  o raz na jnow sze 
m e to dy  stosowane w  za­
kres ie  ta p icc rs tw a . Prze­
znaczona je s t d la  ta p ice ­
ró w  o raz d la  p ra cow n i­
k ó w  za tru dn ion ych  w  
przem yśle m eb larskim ,- 
m oże też s łużyć do szko 
len ia  zawodowego.

K U C H N IA  PO LSK A — 
p r. zb io ro w a, w yd . 8 roz­
szerzone d popraw ione , 
PW E, s tr . 784, p ł. z ł 65.

M IŁ N E R  G. W. C, — P o­
la ro g ra fia  i  inn e m etody 
e le k trom etryczn e w  a n a li­
zie chem icznej. T łu m . z  
ang. W yd. u  W NT, s tr. 646, 
p ł. z ł 93.

Książka pośw ięcona Jest 
p o la ro g ra fii oraz je j za­
stosow aniom  w  an a liz ie  
chem icznej. Opisano w  
n ie j te o rię  p o la ro g ra fii 
( łącznie z oscypolarogra 
f ią ) , budow ę ap a ra tu ry  i  
Jej obsługę (z uw zg lędn ię  
n ie m  now szych oeiąghięć 
w  te j dziedzin ie ) oraz w  
sposób bardzo w yczerpu­
ją c y  zastosowania po laro­
g ra f ii zarów no w  a n a li­
zie zw iązków  n ie organ icz  
nych , ja k  i  o rgan icznych. 
Specja lne dz ia ły  pośw ię­
cone są in n y m  m etodom  
e le k tro m e tryczn ym , ja k  
m ia reczko w a n ie  am pero- 
m etryczne , k u lo n ie tr ia  i

e le k tro liz a  p rzy  k o n tro  
low a nym  po tenc ja le .

Książka przeznaczona 
Jest d la  che m ikó w  -  ana­
lity k ó w  za tru d n io n ych  w 
in s ty tu ta ch  naukow o-ba­
da w czych, Jak rów nież 
d la  p ra cow n ikó w  ląbora- 

s to n ó w  przem ysłow ych .

W IL U N  Z . — M echan ika 
g ru n tó w  i  grun toznaw stw u 
drogow e. W yd . 1, W yd. 
K iła cz , star. 3X1, pp ł. z ł 45.

O pisano g ru n ty , ich  
w łaśc iw ośc i i  la b o ra to ry j 
ne  badania , om ów iono 
rozk ład  naprężeń w  ośrod 
ku  g ru n to w ym , odkszta ł­
cenia i  możność podłoża 
gruntow ego, stateczność 
zboczy i  bu do w li, w p ły w  
m ro zu na g ru n ty  o raz sta 
bU lzację g ru n tó w  d la  ce­
ló w  dro go w ych . D la  in ­
żyn ie ró w , te ch n ikó w  i  
studentów«
K A T A LO G  SK ŁA DO W Y 

1962 r . ,  cz. 1. Sk ładn ica  
K sięgarska, s tr. 1365, p l. 
z ł 9«. — Spis a u to rsko -ty - 
tu ło w y  książek, m ap i  r y  
c in .

H O R BAC ZEW SKI J. —■ 
Zabezpieczenia stosowane 
w  m aszynach i  urządze­
n ia ch . W yd, Zw iązkow e , 
s tr. 76, z ł 10.

Sposoby w yko n yw a n ia  
osłon p rzy  m echanizm ach 
przenoszących napęd o- 
raz k o n s tru k c je  i  zasady 
dz ia łan ia  urządzeń zabez 
p iecza jących p rzy  meeha 
n izm ach  roboczych na 
p rzyk ła d z ie  m aszyn i  u -  
rządzeń techn iczn ych , sto 
sow anych w  różnych ga­
łęz iach p rzem ysłu . Omó­
w io n o  sposoby rozm iesz­
czenia urządzeń s te ru ją ­
cych. D la  te chn ikó w , in ­
spe kto ró w  pra cy  i  bhp. 
C H O LE W IC KI TAD EU SZ 

— A n a liza  obw odów  elek­
tryczn ych . W yd. i ,  W yd. 

N auk.-Techn ., s tr . 466, p l. 
Zł 80.

Praca poda je  sposoby 
rozw iązyw an ia  i  m etody 
badań lin io w y c h  obw o­
dó w  e le k tryczn ych  w  sta 
n ie  us ta lon ym  i  n ieusta­
lo n y m  oraz da je  analizę 
ob w od ów  n ie lin io w ych . 
W  to k u  rozw ażań a u to r  
przytacza w ie le  kon ­
k re tn y c h  zadań p ra k tycz  
nych . D la m ag is tró w -inży  
n ie ró w , m a te m a tykó w  1 
f iz y k ó w .
B IE R N A C K I J . — K s ią ­

żeczka spawacza gazowe­
go . W yd. 3, po p r. i uzup. 
W ydaw n . Zw ią zkow e , str. 
118, z ł 8.

W skazów ki bezpieczeń­
s tw a pracy.

W skazów ki bezpiecznej 
p ra cy  p rzy  spaw an iu  p ło ­
m ien iem  ace ty lenow ym . 
O m ów iono p ra w id ło w ą  
obsługę b u tli t len ow ych  
i  ace ty lenow ych , dano 
w skazów ki dotyczące spa­
w an ia  na w ysokości i 
na p ra w y  z b io rn ikó w  itp . 
D i a spawaczy, inspekto­
ró w  p ra cy, personelu s łuż 

by  . bhp. ,

P a źdz ie rn ikow ej 22—2, 
Tadeusz M a lin o w sk i

9924-G

D N IA  8 BM . zgubiono 
p o rtfe l zaw ie ra jący do­
kum e n ty  na nazw isko 
Józef B a rtn ic k i. Z w ro t 
za w ynagrodzen iem  u l. 
B rod z ińsk ie go  40.

9925-G

ZG U BIO NO  św iadectw o 
ukończenia szko ły  pod 
staw ow ej n r  2 d la  doro 
s łych  w  Szczecinie na 
nazw isko  S tan is ław
Ik ie r  S926-G

SKRA D ZIO N O  leg itym a  
c ję  tra m w a jo w ą  zn iżko 
wą ren c is ty  na nazw i­
sko A gata M ałachow ­
ska 9927-G

ZG U BIO NO  św iadectw o 
ukończenia szko ły  pod­
staw ow ej n r  1 na naz­
w is k o  S ła w o m ir Jasia lt 

9928-G

ZG U BIO NO  książkę 
w o jsko w ą  na nazw isko 
Józef Szczepaniak

8929-G

D N IA  7 BM . zginął 
pies w yże i, brązow y, 
spód na k ra p ia n y . Pro­
szę odprow adzić  za w y 
nagrodzeniem . Szcze­
c in , Zelechowo u l. C ie . 
n ls ta  2—1. . Ostrzegam 
przed kupnem  9930-G

ZG U BIO NO  książeczkę 
w o jsko w ą  i 2 d yp lom y 
czeladnicze w od-ltnn. 
i c. o. na nazw isko Jan 
Buczek. Szczecin u l. 
Zupańskiego 10—31

S931-G

ZG U BIO NO  leg itym a c ję  
szkolną Zasadniczej 
Szko ły E le k tryczn e j na 
nazw isko D anuta M 'erz  
w iń ska  9933-G

TOW ARZYSTW O
K R ZE W IE N IA

W IED ZY
PR AK TYC ZN E J

zaw iadam ia, że

otwame
kursu

AM ATO R S KO  — 
M OTOCYKLOW EGO

odbędzie się w  d n iu  
19 g ru d n ia  62 r. o 
godz. 17. Zap isy p rz y j 
m u ję  sek re ta ria t p rzy  
u l. Ś lą sk ie j 55 te l.

383-22.

O p ła ty  w  ratach.
5933-K

GLOBULKI

dz ia ła ją  s iln ie  p lem - 
n iko bó jczo , n ieszkod­
liw e , ła tw e w  sto­
sow aniu , ta n ie  — za 
pobiega ją  c iąży. 1 
pud. 10 sz tu k 7 zl. 
Do nabycia w  apte­
kach. d ro ge ria ch , k io  
Skach „R u c h u " i skie 
pach „A rg e d u ” .

5154-K

ZGU BIO NO leg itym a ­
c je ZSBO na nazw isko 
S y lw ester N ićbudek

TEATRY
— nieczynna.
O P E R E TK A  — „ J u t r o  pogo­
da”  g. 19.15.

KOSMOS1 — „S erce  i  szpada”  
g. 9, 12, 15, 18, 21 — f r .-w ł.  —
od la t  12 — panoram , (ponie­
dz ia łek  i  w to re k ).
D E L F IN  — „R o k  prze s tęp ny”  
g. 15.30, 18, 20.30 — radź. — 
od la t  16; w to re k : „M a ły  ma 
rz y c ie l”  g. 10.30, 12, 13.30 — 
radź. — od la t  10 — „G d z ie  
rz e k i błyszczą w  S łońcu”  g.
15.30, 1«, 20.30 — czeski — od 
la t  18.
B A Ł T Y K  — „Z ło d z ie j w  hote 
lu ”  g. 11.10, 13.30, 15.50, 18.10,
20.30 — U S A  — od la t  18 (po­
n ie dz ia łe k  i  w tore k).
P O LO N IA  — „ Z ło to ”  g. 11,
13.30, 16, 18.15, 20.30 — po i. — 
od la t  16 (po n ied z ia łek  i  w to ­
rek).
P IO N IE R  — „P o ru c z n ik  M a ry  
n in ”  g. 11, 13, 15 — „W ie czó r 
w  S zpaku”  g, 17 — „D o  w idzę 
n ia  do  ju t r a ”  g. 18,30, 20.30 — 
p o i. (po n ie d z ia łe k  i w to re k ). 
PR O M IE Ń  — „O s ta tn i św ia­
d e k ”  g. 16, 18.10, 20.20 — N R F
— od la t  16.
M U Z A  — n ieczynne.
M AR S — „F ra n cu zka  i  m i­
łość”  g. 16.30 — fra n c . — od 
la t  18.
F A L A  — „ P ik n ik ”  g. 17, 19.10
— U SA — od la t  16.
ECHO — n ieczynne.
W IE D Z A  — „P o g ro m czyn i t y ­
g rysó w ”  — radź. — od la t  7. 
Ś W IT  (S ko lw ln ) — „G a rb u s ”  
g. 17.30, 19,30 — fra n c . — od 
la t  12 — pa no ram iczny. 
Ż E G L A R Z  (G olęcino) — „R io  
B ra v o ”  g. 17, 20 — U SA — od 
la t  12.
S ZM AR AG D O W E (Z d ro je ) — 
„G o rą czka  w  E l Pao”  g. 17.30,
19.30 — fr .-m e k s y k . — od la t 
16.
P R Z Y JA Ź Ń  — nieczynne. 
H U T N IK  — n ieczynne.
B A J K A  — nieczynne.
1 M A J  — n ieczynne. 
M A R Z E N IE  — nieczynne. 
R E PE R TU A R  K IN  — na pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji  W ZK . 
F O T O P LA S TY K O N  — W oj. 
Pol. 36 — „S p a ce rk ie m  po 
L o n d y n ie ”  g. 10—21.

13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  2 —
T e a tr  P ro p o zyc ji „ F iz y c y ”  — 
D ue re nm a tta  — godz. 20.

M U ZE U M  p rzy  u l. S ta ro m łyń ­
sk ie j 27 i W ałach C hrob rego 
1 — n ieczynne.
Z A M E K  — m a la rs tw o  K a z i­
m ie rza  C ykow sk ieg o ; św ia to ­
w a w ys taw a  ry s u n k u  i  m a la r­
s tw a dz iec i „M o ja  o jczyzn a”  
g. 10—18.

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J 
— U n ii L u b e lsk ie j.
I I  K L IN IK A  C H IR . — Pom o­
rzan y.
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D ZIEC K A  — Św. W o jc iech a 
7 — g. 19—7 ran o .

NR 3 — P ia stów  60 — te l.
465-17.
NR 8 — Roosevelta 58 — tel.
353-32,

C O D ZIE N N E  PO GOTOW IE 
P R A C Y :

A p te ka  n r  10 (G lin k i) . A p te ka  
n r  11 (Dąbie Szczecińskie), A p ­
te ka  n r  12 (P od juch y),

TELEW IZJA
PR O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

17.15 — p ro g ram  d n ia , „ K r o  
n ik a  szczec ińska", ,17.30 — p ro  
gram  o książkach d la  n a j­
m łodszych „ A  co d a le j” , 17.45
— „W  k ra in ie  sztucznych w łó ­
k ie n ” . 18.15 — „K in o  k ró tk ic h  
f i lm ó w ” , 18.50 — m agazyn 
p o p .-n a u ko w y  „E u re k a ” , 19.20
— f i lm  k ró tk o m e tra ż o w y , 19.30
— d z ie n n ik  T V , 19.50 — „D o - 
bn n o C  dz iec iom  ’, 29 — sp ra ­
w ozdan ie  z m eczu h o ke jo w e­
go CSRS — K anada, 21 — w l-

P R Z E T A R G  N IE O G R A N IC Z O N Y

T O W A R Z Y S T W O  K R Z E W IE N IA  W IE ­
D Z Y  P R A K T Y C Z N E J  w  Szczecinie o g ła ­
sza P R Z E T A R G  n ie og ran iczony  na sprze 
daż: sam ochodu osobowego m -k i „W A R ­
S Z A W A ” , cena w yw o ła w cza  30 000 zł, 2 
sam ochodów  osobowo -  te re n o w ych  
m a rk i „G A Z -6 7 ”  cena w yw o ła w cza  
22 750 zł. P rze ta rg  odbędzie się 
w  d n iu  29 g ru d n ia  1962 r. U - 
d z ia ł w  p rze ta rg u  mogą brać  in s ty tu ­
c je  uspołecznione o ra z  osoby p ry w a tn e . 
W ad ium  w  w ysokośc i 10 proc. ceny w y ­
w o ła w cze j na leży  w p ła c ić  do kasy  Tow a 
rzys tw a  n a jp ó ź n ie j w  przeddzień p rze ta r 
gu. O g lędz in  sam ochodów  można do ko ­
nać od d n ia  27 g ru d n ia  1962 r. w  godz. 
od 14— 18 p rzy  u l. K ra s iń sk ie g o  74.

5934-K

r^RACOW NICY I
*— furtxuJcLwzL*ijL>

P R A C O W N IK A  U M Y S ŁO W E G O  - IN W A  
L ID Ę  na s ta now isko  k ie ro w n ik a  sekc ji 
a d m in is tra c y jn o  -  gospodarczej za tru d n i 
n a tych m ia s t H A N D L O W A  S P O U D Z IF L - 
N IA  IN W A L ID Ó W . W ym agane w y k s z ta l 
cenie średn ie  lu b  techn iczne  oraz staż 
p racy na podobnym  s tanow isku . B liższe 
in fo rm a c je  u l.  P io tra  i P a w ła  33/34.

59-m -K

IN Ż Y N IE R A  lu b  te ch n ika  budow lanego
z p ra k ty k ą  na s ta n o w isko  k ie ro w n ik a  bu 
do w y  za tru d n i S p ó łdz ie ln ia  P racy Robót 
B ud o w la n ych  „F U N D A M E N T ”  w  Szcze­
c in ie , A l. Boh. W arszaw y 8/11. 5916-K

flo w ls k o  T e a tru  T V  „ A k to r ”
— w g  sz tu k i C. K . N o rw id a ,
22.20 — os ta tn ie  w iadom ośc i, 
22.23 — p ro g ra m  na  ju t r o ,  m e  
lo d ia  na dobranoc.

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 — f i lm  „A c h , c i k re w ­
n i ” , 16 — w id o w is k o  d la  dzie 
ci od la t  8 — „ U  p ro f.
F lim m ric h a ”  i  f i lm .  18 — u n i„  
w e rs y te t T V , 18.50 — pozdro­
w ie n ia  T V  dz iec ięce j, 19.15 — 
„ W  24 g o dz in y  p ó źn ie j” , 19.25
— prognoza pogody, 19.30 — 
k ro n ik a , przegląd w yda rze ń , 
20 — d la  m iło ś n ik ó w  s ta ry c h  
f i lm ó w  „P a n  bez m ie szkan ia ” ,
21.20 — „C z a rn y  ka n a ł” , 21.40
— re p o rta ż  z M a li, 22 — k ro n i 
ka .

W TO R E K

9.50 — g im na s tyka  d la
w szys tk ich , 10 — k ro n ik a , 10.50 
„Z ie lo n y  p o tw ó r ” , 12 — pó ł 
go dz iny m u z y k i taneczne j, 
12.35 — test, 13.30 — rozm alto ś 
c i, 15.30 — w eso ły  f i lm  d la  na 
szych na jm ło dszych , 18 — „J a  
kość w id z ia n a  z b lis k a ” , 18.40
— tys ią c  w iadom ośc i T V , 18.50
— pozd ro w ie n ia  T V  dziec ię ­
ce j, 19 — w id o w isko  d la  m ło ­
dzieży, 19.25 — prognoza pogo 
dy, k ro n ik a , 20 — I I  ode. po ­
w ieśc i T V  „Z ie lo n y  p o tw ó r ” , 
21.15 — „K ró tk o m e tra ż ó w k i
w ło s k ie ” , 21.50 — k ro n ik a , 22
— m ecz h o k e jo w y  CSRS — K a  
nada.

RADIO
W IA D O M O Ś C I: 16, 19, 23.50. 
SERW IS R Y B A C K I: 20.57.

S Z C ZE C IN : 16.05 — n a jp ię k ­
nie jsze p io se n k i, 16.30 — „ A  
m in u ty  u c ie k a ją ” , 17 — „Sza­
fa  g ra ” , 17.30 — przeg ląd  a k ­
tu a lno śc i W ybrzeża, 17.50 — 
„H e ls c y  łoso s iow cy” , 18 — ra 
d i6 -re k la m a , 18.30 — „D ro g o ­
cenne zd ro w ie ” , 19.50 — s łu ­
chow isko.

W A R S Z A W A : 13.45 — g ra ją  
o rk ie s t ry  taneczne, 14.30 —
aud. h is to ryczna , 15 — m e lo ­
d ie  K a lm a na , 15.30 — aud.
s łow n o-m uzyczna , 18.45 — eko­
no m iczn y  p ro b le m  tyg od n ia , 
19.05 — m uzyka  i ak tua ln ośc i,
19.30 — „P e łn y m  głosem  o 
spraw ach m ło dz ie ży ” , 21 — z 
k ra ju  i ze św iata , 21.40 — gra 
R om an tyczna S iódem ka, 22 — 
now ośc i l i te r a tu r y  ś w ia to w e j,
22.30 — kw ad ra ns  m e lo d ii ta ­
necznych , 22.45 — m is trzo w ­
s k ie  w y ko n a n ia  d z ie ł m u z y k i 
k lasyczn e j i ro m a n tyczn e j, 23 
— m u zyka  taneczna.

B A R L IN E K  (S to lica ) — „M e ­
lo n ik  i  M u za " — ang.
C H O JN A  (Ju trzen ka )— „S trz a ł 
na bagnach” . — fiń s k i. 
CHOSZCZNO (Z n icz) — „N a  
w schód od E denu”  — U SA — 
pa no ram iczny,
D ĘBN O  (P rzedw iośn ie) — 
„P ie k ło  w  m ie śc ie " — w ł. — 
pa no ram iczny.
G R Y F IC E  (C a p ilo l)  — „G araż  
śm ie rc i”  — ang.
G R Y F IN O  (G ry f)  — „M a n n e - 
ken  P is”  — ho l.
K A M IE Ń  P O M O R S KI (Frega­
ta ) — „ J a k  zabić bogatego 
w u jk a ”  — ang.
L IP IA N Y  (W iedza) — „C z ło ­
w ie k  ze s ło m y ”  w ł.
Ł O B E Z  (Rega) — „ T ru c ic ie l-  
k a ”  — f r . - w ł.  — panoram . 
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S ło w ia n in )—
— ..Naga w yspa ”  — jap . 
M Y Ś L IB Ó R Z  (Słońce) — „O d  
A p e n in ó w  do A n d ó w ”  — w ł.
— p a no ram iczny .
M ASZE W O  (P iast) — „M o je  
s io s try  i ja ”  — jap . 
N O W O G AR D  (O rzeł) — „ G i­
g i”  — U SA — panoram . 
P Ł O T Y  (Jedność) — „D a le k i 
u k o c h a n y ”  — radź.
PE ŁC ZY C E  (ś w it)  — „W o jn a  
i  p o k ó j”  — I  i  I I  część — 
U SA.
PY R ZY C E  (R o b o tn ik ) — „P o ­
tró jn e  wesele”  — du ńsk i. 
S T A R G A R D  (D a r) — „S ie d m iu  
w s p a n ia ły c h ”  — U SA — pano­
ra m ic z n y . (Ina ) — „R o m eo  i  
J u l ia ”  — w ł.-a ng . 
Ś W IN O U JŚC IE  (R yb ak) — „ A  
lasy  w ie czn ie  śp ie w a ją ”  — 
a u s tr .; (P om orzan in ) — „ D y l i  
żans”  — U SA.
T R Z E B IA T Ó W  (M o rsk ie  Oko)
— ..T ra p e r z K e n tu c k y ”  — 
U S A  — pa no ram iczny.
W O L IN  (Tęcza) — „T ra p e z ”  — 
U S A  — pa no ram iczny . 
W ĘG O R ZYN O  (Ś w ia to w id ) 
,.190 k ilo m e tró w ”  — w ł.

R A D Z IE C K I 
ASTRONOM 
O PO CHODZENIU 
W YBUCHÓW  N A SŁOŃCU

R A D Z IE C K I astronom  
.S ięw ierny za jm u je  się f i -  
zvką  Słońca. W edług nieeo 
słońce je s t to  sw o is ta  m a­
szyna te rm o ją d row a , k tó ra  
z c iężkipgf, w odoru  p ro d u ­
k u je  hel. Z an im  wodói 
n rze tw orzv  Me w hel. nrze- 
rho dżf przez s ta d ium  po­
średnie p la^m v. e * ru  ca ł­
ko w ic ie  z jon lzow anepo. Ple 
zma poddana d - ia ła n i i i  p i­
la rm e ne tvo /ne eo  Słońc? 
n 'e może Me w ydostać n? 
zewnątrz, eh rnm os fc ry t 

Na sku tek  tego, że ruch 
mas gazow voh nie jes t róv  
n o m ie rny  w całe j objęto« 
ci Słońca, do-hodz i w  pew 
nych m ie jscach jeg o po 
w ierzchn i do zm w e ’szen’ 
natężenia pola m arne tvez 
'tego i do W ybuch ów  pía’  
m v, a raczp ł dc w v rw a n "  
się pew ne j je i  ilośc i poz > 
•breb dz ia łan ia  nola mac 
'e tvc7nego «Unńoa. o b cer 
w u je m y wówczas oibrzs 
■nie w v b '* c , -  m a te rii Mo 
"će zne l, k tó ra  w  po s ta r' 
-óżnycb c /a s fek  m in e ra ’ 
'v rh  dem em  d0 /e w n e tr- 
nvch w a rs tw  a tm o M p r1 
•(em skie j, w p b  w a iac w  fl, 
cyd u ia cv  snesóh na wszyst 
k le  z jaw iska m d r c r c ' " - :c 

__________  (SK)

* 9 i
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C z y  p ie lęgn iarka  m usi liczyć  
p rześc ie rad ła  ?

R E Z E R W Y
o d
Z A W Ó D  p ie lę g n ia rk i n ie  c ieszy ł się w  

o s ta tn ich  la ta ch  zb y t w ie lk ą  p o p u la rn o ­
ścią. W p ły w  na  to  z ja w is k o  m a zarów no 
c iężka p raca , ja k  i  b ra k  dostatecznego za­
bezpieczenia m a te ria ln e g o , a  szczególnie 
m ieszkań. M ożna je d n a k  ju ż  s tw ie rd z ić , że 
n iepopu la rność  ta  m a le je . O to  np. w  b. r o ­
k u  z b ra k u  m ie jsc  trzeba  b y ło  o d rzu c ić  aż 
700 podań m ło d ych  d z ie w czą t o p rz y ję c ie  
do szko ły  p ie lę g n ia rs k ie j.

Szczecin posiada czte - ści 180 m ie jsc . T y le  też  
r y  oś ro d k i szko le n ia  w y k w a lif ik o w a n y c h  p ie  
ś redn iego  pe rsone lu  m e  lę g n ia re k  roczn ie  zas ila  
dycznego o  łą czn e j i lo -  o ś ro d k i o tw a rte g o  i

J A K  Już w sp o m in a liśm y , p la n  prze w id u je  oddanie 
do eksp loa tac ji 4 n o w ych  szkól 15-izbowych p rzy  u l.: 
H oże j, S trza low slc łe j, Podleśnej 1 Ko rdeck iego . W p łyn ie  
to  na zw iększenie i lo ś c i oddz ia łów  do 1 350. Będzie to  
o 38 oddz ia łów  w ięce j a n iż e li w  1962 ro k u . W zrośnie 
też liczba uczn iów  w  szkołach po dstaw ow ych ł  na 
ko n ie c  1963 ro ku  w yno s ić  będzie 52 920 uczn iów . 
W skaźn ik  zagęszczenia na Jedną izbę le k c y jn ą  u legn ie  
p o p ra w ie  i  w yn o s ić  będzie 58 uczn iów , podczas gdy 
w  b r . ro k u  prze kra cza ł 60 uczn iów .

W' liceach ogólnokszta łcących p rze w id yw a n e  je s t 
zw iększenie m ie jsc  o 318. W szko ln ic tw ie  zaw odow ym , 
w  5 -ie tn lch  te chn ika ch  m łodz ieżow ych ilość  m ie jsc  
w zrośn ie  z 3 620 do 3 830, w  zasadn iczych szkołach 
zaw odow ych z 3 815 do 4 775 oraz w  szkołach przyza­
k ła d o w ych  d la  m łodz ieży p ra cu jące j z ł  573 do 3 257.

W  szkole rybo łó w s tw a  zw iększy się ilość m ie jsc  
z 190 do 300, w  szkołach s łużb y  zd ro w ia  z 890 do 1 000,

M ie jskie  A B C  1963

O św iata
w  szkołach D O KP z 300 do 420. Szczecinowi p rzyb ę­
dzie też nowa szkoła d la  uczn iów  po m a tu rze : Pań­
s tw ow a  Szko ła M orska.

Zw iększy się też ilo ść  m ie jsc  w  szkołach d la  p ra ­
cu ją cych . D o tyczy to  szko ln ic tw a  podstaw ow ego (100 
od dz ia łów  zam iast 7) i  szko ln ic tw a  średniego (w ięcej 
o  3 od dz ia ły).

W 1963 r. p rze w id yw a ne  je s t o tw a rc ie  dw óch now ych 
przedszko li z 8 o d dz ia łam i. Ogółem  Szczecin będzie 
dysp on ow a ł 58 przedszko lam i o łącznej lic zb ie  187 od­
dz ia łów  i 6 520 m ie jscach. N a k ła d y  na k a p ita ln e  re­
m o n ty  szkół i  prze dszko li zap lanow ano w  w ysokości 
ponad 4,5 m in  zł. R em ontowane będą szko ły  n r  1, 8, 
11, 33 i  p rzedszko le n r  25.

Założony na 1963 ro k  rozw ó j szko ln ic tw a  zawodo­
w ego po zw o li na zabezpieczenie m ie jsc  d la  5 266 absol­
w en tów  szkól po dstaw ow ych . O góln ie szko ln ic tw o  
średn ie  i  zaw odow e dysponow ać będzie w  Szczecinie 
16 436 m ie jscam i.

za m kn ię te g o  le czn ic tw a  
w  w o je w ó d z tw ie  szcze­
c iń s k im . Jest to  p rz y ­
s ło w io w a  k ro p la  w  m o ­
rzu w  stosunku do po­
trze b . A  trzeba  lic z y ć  
s ię  i  z ty m , że w  p rz y ­
sz łym  ro k u  szko ln ym  
ilo ść  chę tnych  d o  zdo­
byc ia  zaw odu p ie lę g ­
n ia rsk ie g o  będ-zie l ic z y ­
ła  ju ż  2 tys . dz iew czą t. 
G d yb y  w s z y s tk ie  one 
d o s ta ły  s ię  do szkó ł, 
p ro b le m  n iedobo ru  śred 
n iego  pe rsone lu  m e ­
dycznego b y łb y  w  p e łn i 
ro z w ią z a n y  —  o cz y w i­
ście za p a rę  la t  p o n ie ­
w a ż  o k re s  t rw a n ia  n a u ­
k i  je s t d łu g i.

T ru d n o ś c i lo ka lo w e  
m ia s ta  n ie  pozw a la ją  

n a ty c h m ia s to w i 
zw iększen ie  i lo ś c i szkó ł 
p ie lę g n ia rs k ic h , a  to  też 
p o trw a  pa rę  la t. W yd a ­
je  9ię, że m ożna je d ­
n a k  s y tu a c ję  tro c h ę  po ­
p ra w ić  n ie  czeka jąc na 
now e k a d ry . R e o rg a n i­
z a c ji w ym a g a  gospo­
d a rk a  fa c h o w y m i s iła ­
m i, k tó r y m i służba zdro 
w ia  a k tu a ln ie  dysponu 
je . W  szp ita lach , p rz y ­
chodn iach , oś rodkach 
zd ro w ia  i  sana to riach  
je s t jeszcze w ie le  d yp lo ­
m o w anych  p ie lę g n ia re k , 
k tó re  p ra c u ją  ja k o  tzw . 
s io s try  gospodarcze. Z a j 
m u ją  s ię  one sp ra w a m i 
b ie liz n y , sp rzę tu , ż y w ie ­
n ia . A  ty m  m oże prze ­
cież za jm ow ać s ię  n ie ­
fa c h o w y  p ra c o w n ik  
s łużby z d ro w ia  —  np 
k o b ie ty , k tó re  w y d e p ­
tu ją  śc ieżk i w iodące  do 
W yd z ia łu  Z a tru d n ie n ia  
i  z b ra k u  k w a l i f ik a c j i  
p ra c y  o trz y m a ć  n ie  m o­
gą.

S ądzim y, że k ie ro w ­
n ic tw o  szczec ińsk ie j 
s łu żb y  z d ro w ia  p o w in ­
no  za in te resow ać się 
re z e rw a m i u k ry ty m i w  
sw o ich  p laców kach.

Z a k i lk a  la t docze 
ka m y  się p e łn e j zabu  
do w p  osied la  B udz i 
szyńskiego.

R ysunek w y ko n a ła  
m g r inż . a rch . K R Y  
S T Y N A  S C H N O T A -  
L E  —  a u to rk a  p ro ­
je k tu  u rban is tyczne ­
go.

Wielkopłytówka

na osiedlu

Budziszyńskim
OSIEDIE MIESIKANIOWE MDBOR 
ULBUD2IS2YÑSKA W SICZECINIE

TR IU M F
„Inwestprojektu“

D U Ż E  za in te re so w a ­
n ie  w ś ró d  fachow ców  
w zbudza budow a os ied­
la  w  re jo n ię  u l.  B u d z i-  
s zyń sk ie j. Zastosow ano 
tu  now ą m etodę  w ie l­
k o p ły to w ą . W  zw ią zku  
z p o sz u k iw a n ia m i osz­
czędności w  b u d o w n ic ­
tw ie  na uw agę  zas ługu­
je  s to su n ko w o  n is k i 
koszt b u d o w y , k tó ry  
zostan ie  o s ią g n ię ty  dzię  
k i  p rostoc ie  te ch n o lo g ii, 
z b liżo n e j do p ro d u k c ji 
fa b ry c z n e j. F undam en­
ty  pod p ie rw sze  b u d y n k i 
są ju ż  go tow e. N ieba ­
w em  p lac  bu d o w y zam ie 
n i się w  w y tw ó rn ię .

Ś ciany, s tro p y  i  «chody 
będą w y lew ane w  spec ja l­
n ych  fo rr tjs c h . D la  u m o il i  
w ien ia  p ro d u k c ji po ligono­
w e j przez ca ły  ro k , p rze w i­
dziano podgrzew anie urzą­
dzeń.

M ontaż b u d y n k u  po trw a 
zaledw ie 22 d n i . ' P re fa b ry ­
ka ty  n ie  będą w ym aga ły  
tyn ko w a n ia . Pozostan ie ty ł  
ko u łożen ie ścianek dzia ło 
w ych 1 podłóg, ośadzenie 
s to la rk i, oszk le n ie  i  w yko 
nanie in s ta la c ji.
P ro je k t o® ledl* Budzfozyń 

skiego po w sta ł w  „ In w ę s t-  
p ro je kc ie ” . A u to re m  kon ­

s tru k c ji 1 te ch n o lo g ii Jest 
inż . R. S ZM IG IE L, a rch i­
te k tu ry  — inż . W . ZAB O ­
ROW SKI.

T w ó rc y  p ro je k tu  z 
n ie c ie rp liw o ś c ią  czeka­
ją  na  zre a lizo w a n ie  
p ie rw szych  b u d ynków . 
W stępne p rz e w id y w a ­
n ia  p o zw a la ją  p rzypusz 
czać, że szczecińska 
w ię lk o p ły tó w k a  okaże 
s ię  re w e la c ją  w  s k a li 
k ra jo w e j.  (B)

Znowu zimno
SW EGO czasu zam ieści­

liś m y  n o ta tkę  o dw óch 
n iedogrzanych m ieszka­
n iach b lo ku  p rzy  u l. 3 Ma 
ja  3. B y ł to  p rzys ło w io w y  
k i j  w łożo ny  w  m row isko - 
N ies te ty , re a kc ja  by ła  ty ł  
ko  jed no s tron na  — ze s tro  
ny  pozosta łych  lo k a to ró w . 
P osypa ły  się następne skar 
g i. O ty m , że w ie le  jes t 
n ie do grzan ych m ieszkań, 
szczególn ie w yższych ko n ­
d y g n a c ji, w ie  dobrze Za­
rząd S p ó łd z ie ln i „ K o tw i­
ca” , k tó ry  z an ie lską  
wtprost c ie rp liw ośc ią  t łu ­
m aczy zm arzn ię tym  lo ka ­
to ro m , że s y tu a c ja  ta  w  
na jb liższym  ezas>le u legn ie 
zm ian ie .

Wyjaśnienia t«  nikogo 
oczyw jśę ie n ie  zadow ala­
ją . Naś ró w n ićż  (ja w )

Turyści
przy stole
obrad

W SOBOTĘ w  sa li W KZZ 
rozpoczęła obrady V I Kon 
fe re nc ja  Delegatów  Oddzia 
łó w  P T T K  w ojew ódz.w a 
szczecińskiego.

K onfe ren c ja  podsum ow a­
ła  bogaty do robek Po lskie 
go T ow a rzystw a T u rys tycz  
no -K rajoznaw czego w  na­
szym  w o je w ó dz tw ie  na prze 
s trzen i os ta tn ich  dw óch la t. 
W p ie rw szym  d n iu  kon fe ­
re n c ji us tępu jący Zarząd 
O kręgu z łoży ł sprawozda­
nie  z dz ia ła lno śc i, odby ło  
się rów n ież wręczenie za­
służonym  dzia łaczom  r u ­
chu tu rys tyczne go  w yró ż ­
nień i  odznaczeń N a jb a r­
d z ie j zasłużonych dzia łaczy 
tu rys tyczn ych  odznaczono 
Z ło ty m i Odznakam i P T T K , 
Z ło ty m i ł S re b rn ym i Odzna 
ka m i G ry fa  Pom orskiego 1 
Z ło ty m i Odznakam i TPPR.

W czoraj (w  niedzie lę ) za­
kończona została dysku s ja  
na tem a t przedstaw ionego 
sprawozdania . K o n fe ren c ję  
zakończy ły  w yb o ry  now e­
go zarządu O kręgu P T TK , 
k tó ry m  k ie row a ć  będzie 5- 
osobowe p rezyd ium .

(kg)

UuM . C.IlMGiMW SrA

O PR O C Z n ic h  b y ły  tam  jeszcze m łode  p a ry  z 
Czech i g rupa  w czasow iczów  z ja k ie jś  spół­
d z ie ln i p ro d u k c y jn e j, rozg ląda jących  się w oko ­
ło  uroczyście  i  radośnie. P u lchne ko b ie ty  w 
chustkach  ostrożn ie  d o ty k a ły  s reb rnych  sztuć­
ców . W anda obse rw ow a ła  je  z przy jem nością . 
P odoba ły  się je j  ich  ru c h y  i ostrożność.

A n d rz e j p rzeg ląda ł ka rtę  napo jów .
—  Na co masz chęć?
P rzeb ieg ła  w z ro k ie m  spis c o c k ta ili i  z a trz y ­

m a ła  s ię  p rzy  B ia łe j D am ie :
—  Popatrz. T o  b rz m i u rzeka jąco . W eźm iem y 

sobie p ię kn ą  B ia ’ - D -*ę.
—  I  ka w a łe k  ko ń sk ie j k ie łbasy. Żebyś n ie  u- 

m a rła  z płodu.
— Końska k ie łbasa  n ie  iesf zła, a le  szynka 

lepsza. Sama po n ią  pó.idę.
O p arłś  się o bu fe t. Obok s iedz ia ł m łodz ie ­

niec. p rz yp o m in a ją cy  w yb la k łe g o  ptaką. Przez 
s łom kę, k tó ra  w  jego  ustach w yg ląda ła  jak 
dz iób , sączył w ino.

B a rm a n ka  po m acie rzyńsku  zw ró c iła  m u  u- 
Wagę:

— W ina  n ie  p ije  się przez s łom kę!
—  P- trd zo  proszę, n iech m i pani n ie  zabrania. 

Ja sobie przy ty m  w yob rażam , że p iję  e x tra  
d ry  m a r t in i,  że jestem  w  W enecji i...

— ...piszę ja k  H e m in g w a y — dokończy ła  
W anda. — N aw iasem  m ów iąc, m a r t in i też się 
n ie  p ije  przez słom kę.

P ta k  zam achał sk rz y d ła m i, ja k b y  ch c ia ł ją  
ob jąć , a le  zgasiła go:

—  Siedź, p rz y ja c ie lu , spoko jn ie , jes tem  w  t o
a r .y s tw ie . Bokse. jo  p ie k ip lr  ‘ '  zazdros­

ny.
P ta k  spuśc ił dz ió b  ł  zanurzy ł go w  w in ie .
A n d rz e jo w i z re fe ro w a ła :
—  M ło d y  a u to r, d z iw ą k . Chcesz z n im  za­

w rzeć  znajom ość?
—  N ie.

—  N ie  podoba c i się?
—  Chcę być  ty lk o  z tobą. T o  po p ie rw sze . Po 

d ru g ie , chcę b yć  tu , a  n ie  w  W ęnec ji, ą n i n igdz ie
in d z ie j.

—  A  po trzec ie?
—  A  po trzec ie , n ie  lu b ię  lite ra tó w . S p ro s ty ­

tu o w a n a  banda. N ie  uważasz, że kupczen ie  
w ła s n y m i uczu c ia m i je s t  ohydne? P rzeżyć coś 
i  n a ty c h m ia s t ro z trą b ić  to  na ca ły  św ią t?

W anda uśm iechnę ła  się.
—  D la  m n ie  lu ch  v . s trip -teas? .

W yobraź  sobie, że k tó re ś  z nas, ja k  tu  jesteś­
m y  razem , z a p isyw a ło b y  w szystko, a potem ...

—  C hyba n ie  m yś lisz  tego pow ażnie?
A n d rz e j z m ity g o w a ł się, poca łow a ł ją  w  rę -

, kę:
—  O czyw iśc ie , że n ie . Jestem po p ro s tu  za­

zdrosny.
— Jesteś kochany.
O rk ię s tra  g ra ła  tango, pary w  Swetrach szu­

ra ły  po pa rk ie c ie  c ię ż k im i bu tam i.
A n d rz e j o b ją ł ją  w  pół.
— Chodź zatańczyć!
C zerw one i n ieb iesk ie  św ia tło  re f le k to ra  ob­

m acyw a ło  tw a rze , c io ty  w  chustkach, oślepione, 
m ru ż y ły  oczy. W anda doznał? nagle uczucia , 
że to  szczęście ięs t zb y t jednoznaczne. Jest tak  
pew ne, że tra c i ca łą  treść i  nap ięc ie  —  to  ju ż  
w ła śc iw ie  n ie  je$ t szczęśćię, a- jedyn5e stan ja ­
kiegoś bezw ładu. B y ło  to  n ie p rzy je m n o  uczu­
c ie  i W anda s k ry ła  się przed r jim  w  szo rs tk im  
pu low erze  A n d rze ja , przesyconym  zapącherń ty­
ton iu .

— T a k  m i dobrze —  pow iedz ia ł. Z  tobą za­
wszę je s t m i dobrze.

— M n ie  też —  o dpa rła , ja k b y  się bron iąc. 
B y ło  to  je j p ie rw sze  kłam stw o.

O budz iła  się w  ś ro d ku  nocy.
G ło w ę  uc iska ła  je j ręka  A nd rze ja , n ie  by łą

przyzw ycza jona  spać na czyim ś ra m ie n iu . O d­
sunęła s ię  i  z boku n ie p rzy ja źn ie  p rzyg ląda ła  
się jego  cza rnym  w łosom  i p ó ło tw a rty m , ja k  u 
c’ : a. i  tom . W; i -  s tra s— bezh-om ^e, 
a le  ją  zam iast w zruszen ia  ogarnęła złość. L u ­
d z ie  pod w p ły w e m  szczęścia g łu p ie ją , pom yśla ­
ła  1 zaraz u św ia d o m iła  sobie, ja k  je s t n iespra­
w ie d liw a . Co s ię  z n ią  dzie je?

B y ł p rzecież m iły  i  bardzo  zakochany, tak  
ja k  p ragnęła. P odobały je j  się jego usta, spo­
sób, w  ja k i p a trz y ł, b ra ł ją  w  ob jęc ia , kocha ł, 
m ó w ił.  A  je d n a k  ja k ie ś  m a łe  z w ie rzą tko  we­
w n ą trz  n ie j je ży ło  się i  parska ło  ze złości.

P rzebieg ła  w  m yślach podróż tu ta j,  scenę z 
po rtie re m , popo łudn ie , w ieczór w  barze. We 
w szys tk ich  sytuac jach  zachow ał się po męsku, 
ta k to w n ie , n ie  m ogła w  żaden sposób znaleźć 
pow odów  swego n iezadow olenia.

O d rzu c iła  ko łd rę , spuśc iła  nogi na podłogę. 
Deski sk rz y p ia ły , p rz y je m n ie  b y ło  stąpać po 
n ic h  bosym i s topam i. P rzycisnę ła  czo ło  do szy­
by . N a d  d o lin ą  łagodn ie  i  c ic h u tk o  p o g w izd y ­
w a ł księżyc. Spiczaste c ien ie  gó r i m iękka  ob­
cość k o t lin y  pe łne  b v ły  tego d źw ięku . Nad ró w ­
n iną  śp ie w a ł zawsze g łębok im  głosem, a le  tu ­
ta j b y ł to  ty lk o  g w izd  s tłu m io n y  przez m g ie łkę  
o pa rów , za k tó rą  p ły n ą ł ja k  fantom .

A n d rze j o b u d z ił $ię. B ra ko w a ło  m u ciężaru 
je j g łow y, ja k b y  s y p ia li razem  od la t. U jrz a ł ją  
W ra m ie  okna r za p v ' sze’  m :

— Czarujesz?
Odwróciła się zła, że nie śpi, ale nie okazała 

tego:
— Chodź popatrzeć. M a ją  tu  n y lo n o w y  ks ię ­

życ.
W y koczy ł  z łóżka. W  poko ju  b y ło  p ie k ie ln ie  

zim no.
— Zaziębisz się!
O b ją ł ją . >. t k _  „u s ta m i  ̂ ra m ie n ia . O dsu­

nęła się n ie c ie rp liw ie :
— S pójrzżę na ten księżyc!
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WIARY

OPŁATY
Jak, k ied y  1 gdzie płacić

za różne com iesięczne na­
leżności? P rob lem  nieno­
w y . ale m ocno do ku cz liw y . 
Bo przecież płac ić  trzeba 
— za gaz, św ia tło , miesz­
kan ie  ra ty . rad io  — moż­
na by jeszcze w ie le w y li­
czać p ła tn iczych obow iąz­
ków , 1 to  w różnych te rm ! 
naeh — ta k . że p ra k tyczn ie  
cz łow iek przez cały miesiąc 
pam ię tać m usi. czy n ie  po 
została m u jeszcze laka? 
należność, aby co k ilka  
dn i chodzić na pocztę. A 
p o p ie k ę } już. ^aęzypa( sje 
now y m ięsiąc, w ięc znów 
następne o p ła ty  1 ta k  w 
kó łko .

Potrzebne Jest Jakieś ge­
ne ra lne  rozw iąząńie te j 
sp ra w y , aby oszczędzić cen 
n y  czas lud z i i usp raw nić 
system  op ła t. Swego czasu 
p roponow a liśm y wprowadzę 
n ie  je d n ych  w spó lnych ksią 
żeezek d la  Inkasa wszy­
stk ich  na leżności. Ustosun­
kow ano się do tego nie­
u fn ie , choć życ ie  zmusza
do po 'z ych.
ba rdz ie j sp raw nych m etod 
obsług i. W ym o w n ym  przy ­
kładem  jest tu  w prow adzę 
nie pie rw szych p ró b  (bar­
dzo zresztą n ie śm ia łych ’ 
sarpoinkasa. k tó re  na pcw 
no w ychodzi w pew nym  
sensie naprzec iw  isszych 
daw nych pro po zyc ji

W naszych ins ty tuc jach  
pa nu je  Jednak zby t w ie lk i 
konserw atyzm , u tru d n ia ją ­
cy w prow adzenie bardz ie j 
now oczesnych fo rm .

O p ła ty  za te le fon  np 
U rząd T e le ko m u n ika cy jn y  
pobiera w  na jba rd z ie j 
n ie ko rzys tn ym  okre s ie  — w 
środ ku , a w łaśc iw ie  pod kp 
n ięc mieś:, ' ’a (w ted y  m ija  
te rm in  pła tnośc i rachun­
ku), l  n ie  ma s iły . któ ra  
by to  zm ieniła , bo ta k  
m ów ią przępisy . a te są 
d ’a naszej poczty św ięte i 
n ienaruszalne. I leszcze 
jed no . K o rzysta jąc np . z 
gazu. czy en e rg ii e le k trycz  
ne j. Is tn ie je  pełna m ożli­
wość śorawrtzenta w  każ­
de j c h w ili l ic zn ika  i zorien 
towanta Sie w wysokości 
op łat. Z  te le fonem  jest tna 
czej. Tam  lic z n ik  Jest na 
poczcie i jego sprawdzen ie 
można uzyskać dopiero za 
doda tkow ą op ła ta  1 to  też 
bez możMwośei osobiste j 
k o n tro li.  A przecież po m ył 
k i się zdarzają, abonent, 
ma praw o w iedzieć za co 
k o n k re tn ie  p łac i.

Jest rzeczą zrozum ia łą , 
żę przeds ięb iors tw a św iad­
czące us ług i rob ią  wszy­
s tko . aby uzyskać ja k  na j­
wyższe w p ły w y , ale *a 
kon kre tn e  św iadczenia, a 
n ię  ta k  np . la k  w  ty m  w y ­
padki) edy IedneW u z Od­
b io rcó w  gazu; k tó fv  korzy 
s ta ł z niego bardzo m ało 
' stad n iew ie le P łacił — pó 
prostu usta lono rycza łt o 
znacznie w iększej w ysoko­
ści.

W arto. aby władze m ie l- 
sk ie  jeszcze raz rozpatrzy­
ły  p roblem  Inkasa i po­
m y k a ły  o ko n k re tn ych  1 
bardzo po trzeb nych uspraw  
nieniach.
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Passa porażek
z AZS AWF
— przerwana

Pogoń
wygrywa
w  Lodzi

S IA T K A R Z E  P ogon i 
p rzyw o żą  do Szczecina 
dw a  zw yc ięs tw a . Pod­
czas tu rn ie ju  o m is trz o ­
s tw o  I  l i g i  w  Ł o d z i po r 
to w c y  z w y c ię ż y li po 
d ra m a ty c z n y m  p o jedyn  
k u  A Z S  Łódź 3:2. Sen­
sa c y jn ie  zakończy ł się 
p o je d yn e k  Pogon i z 
w ie lo k ro tn y m  m is trze m  
P o ls k i A Z S  A W F . Po 
grze  s to ją ce j na w yso ­
k im  poz iom ie  z w yc ię ży ­
l i  szczecin iacy 3:2. C ie ­
szym y  s ię  z ty c h  z w y ­
c ię s tw  i g ra tu lu je m y  
tre n e ro w i S zo ło m ick ie - 
m u ! Już  n ie d ługo , bo w  
n a jb liż s z ą  sobotę i  n ie ­
d z ie lę  będz iem y w resz­
c ie  o g lą d a li s ia tk a rz y  
P o g o n i w  S zczec in ie  w  
tu rn ie ju  lig o w y m  z u - 
¡działem  G K S  W ybrzeże 
i  C he łm ca W a łb rzych .

W a rto  dodać, że w  
h is to r i i  lig o w y c h  ro z ­
g ry w e k  Pogoń po ko n a ­
ła  A W F  d o p ie ro  p ie rw ­
szy raz . Sukces je s t 
¡więc ty m  w ię kszy .

(am)

, P D  — ,PlfllKWMJf
CZOŁO W Y skoczek w  da l 

F in la n d ii — brą zow y me­
d a lis ta  z M e lbourne — Jo r-  
m a  V a lkam a zg in ą ł w  w y ­
p a dku  sam ochodowym . P ro 
w adząc w łasn y  sam ochód 
na  szosie ko ło  m ie jscow oś­
c i L a h t i w p a d ł on na cię­
ża ró w kę . W  w y n ik u  zde­
rzen ia  V a lkam a pon iós ł 
śm ie rć  na m ie jscu .

K IB IC E  sp o rto w i A m e ry ­
k i  P o łud n iow e j p o d ję li uch 
w a lę  o w prow a dze n iu  dla 
sędz iów  specjalnego orde­
r u  „Z a  m ęstw o i  odw agę” . 
Jeden z p u n k tó w  te j uch ­
w a ły  m ó w i, że o rd e r bę­
dz ie  przyzn aw an y  ty m  
w szys tk im  sędziom, k tó rz y  
odw ażą się podyk tow ać  
rz u t k a m y  p rze c iw ko  d ru ­
żyn ie  gospodarzy;

W  R OZG R YW KAC H  ka­
n a d y jsko -a m e ryka ń sk ie j l i  
g i  zaw odow ej w  ho ke ju  na 
lod z ie  doskonale spisu je 
się k lu b  D e tro it Red 
W ings. D ru żyna  ta  je s t bez 
k o n k u re n c y jn a  i  n ie  po­
n io s ła  dotychczas żadnej 
po ra żk i. Je j asem a tu to ­
w y m  je s t s ły n n y  G ord ie  
H ow e . M a on obecnie 35 
la t. a . w  paźdz ie rn iku  roz­
począł sw ó j 17 sezon ja ko  
gawodowiee.

• . - f / W Ł

Pierwszy zjazd
na stoku Wasalu

C Z O Ł Ó W K A  n a rc ia rz y  —  z jazdow ców  ro ze ­
g ra ła  w  Zakopanem  p ie rw sze  zaw ody  —  s la ­
lo m  s p e c ja ln y  na  s to ku  N osa lu . T ra sa  d la  za­
w odn iczek  i  z a w o d n ik ó w  lic z y ła  w  obu p rze ­
ja zd a ch  po 28 b ram ek.

W  Z A W O D A C H  w z ię ­
l i  ró w n ie ż  u d z ia ł za­
w o d n ic y  radz ieccy , re ­
p re z e n tu ją c y  k lu b y  le -  
n in g ra d z k ie , k tó rz y  
p rz e b y w a ją  w  Zakopa ­
nem  na z g ru p o w a n iu  
tre n in g o w y m .

W y n ik i:

k o b ie ty :  1 D a n ie l -
S za tkow ska  —  W is ła - 
G w a rd ia  1.26,4, 2. K u r -  
k o w ia k  —  W K N  1.27,1, 
3. W an ia  —  W is ła -  
G w a rd ia  1.27,2;

m ężczyźn i: 1. T rze b u ­
n ia  —  W is ła -G w a rd ia  
1.19,3, 2. D z iuban  —
W is ła -G w a rd ia  1.20,1, 
3. S obańsk i —  S ta r t  
1.21,2.

Dwa
zwycięstwa
Arkonii

PING P O N G IS C I A rk o n i i  
od n ie ś li dw a cenne zw y­
cięstw a w  m eczach o m i­
s trzostw o I  l ig i  ten isa  sto­
łow ego. W  sobotę A rk o n ia  
pokona ła  W aw el W ire k  6:4, 
w czo ra j zaś pokona ła  AZS 
G liw ice  6:3. M ło dy  zespół 
a ka de m ikó w  z G liw ic  jes t 
rew e la c ją  tego rocznych roz 
g ry w e k . D otychczas dozna ł 
on  je d yn e j t y lk o  po rażk i 
ze S partą  W -w a. N a jlep ­
szym  zaw o dn ik ie m  zespołu 
szczecińskiego b y ł w czora j 
Szum ski, k tó ry  w y g ra ł 
w szys tk ie  sw o je  po jed yn ­
k i.  (am)

„PIONIER“
m istrzem

Polski
w akrobatyce

W E  W R O C Ł A W IU  
z a ko ń czy ły  s ię  d ru ­
żynow e m is trz o s tw a  
P o ls k i w  g im nastyce  
a k ro b a tyczn e j. O g ro ­
m n y  sukces o d n ie ś li 
w yc h o w a n k o w ie  t r e ­
ne ra  Tadeusza  M iecz 
kow sk ie g o  —  d ru ż y ­
na  „P io n ie ra ” . Z a ję ­
ła  ona p ie rw sze  m ie j 
scc i  zd o b y ła  t y tu ł  
m is trz a  P o lsk i. W' 
zaw odach b ra ło  u -  
d z ia ł oko ło  200 za­
w o d n ik ó w  i  zaw od­
n iczek . G ra tu lu je m y !

(am)

Piłkarze zakończyli sezon...

Ostatnie gry „P-P“
N A S I P IŁ K A R Z E  za ko ń czy li ju ż  sezon 

1962 r .  O sta-tnim  a ko rdem  b y ły  n iedz ie lne  
sp o tka n ia  1'8 f in a łu  p iłk a rs k ie g o  Pucharu  
P o lsk i. Rozegrano p rz y  z im o w e j pogodzie 
sześć spo tkań  te j ru n d y  p u ch a ro w e j oraz 
je d n o  za leg łe  z po p rze d n ie j. N iedz ie lne  
mecze w y ło n i ły  ty lk o  p ięc iu  ć w ie rć f in a li­
s tó w , bo w ie m  m ecz P ias t G liw ic e  —  
S z o m b ie rk i B y to m  m in io  d o g ryw e k  zakoń­
c zy ł słę be zb ra m ko w o  i  zostan ie  p o w tó rzo ­
n y  na  bo isku  S zo m b ie re k  3 m arca  1963 r. 
W  ty m  sam ym  te rm in ie  rozegrane zostaną 
za leg łe  s p o tk a n ia  1 8  f in a łu  m iędzy  Lechem  
Poznań —  P ogonią Szczecin oraz Ł K S  Łódź 
i  G ó rn ik ie m  T ho re z  W a łb rzych .

B Y TO M  PAP. D R U ŻY N A  
m is trza P o lsk i, Po lon ia B y 
to m  m ia ła  n ie zw yk le  tru d ­
ną przepraw ę z I II - l ig o w ą  
S talą K ra śn ik , k tó rą  osta­
tecznie pokonała 4:3 (2:1). 
B ra m k i d la  P o lo n ii s trze li­
l i :  L ib e rd a  — 2, Jóżw ia k  i 
W ieczorek.

W A R SZAW A PAP. OB­
R OŃCA pu cha ru , zespól 
sosnow ieckiego Zeg lęb ia za 
k w a lif ik o w a ł się do ćw ierć  
f in a łó w , w yg ry w a ją c  z w a r 
szawską Legią 2:0 (1:0).
B ra m k i z d o b y li: Gatecaka 
w  35 m in ., o ra z .B a z a n  z 
karnego w  90 m in .

BO N N  PA P. W  SPOT­
K A N IU  d ru g ie j ru n d y  Pu­
cha ru  E u ro py  w  te n is ie  sto 
ło w y m , zach od n io n iem ieck i 
zespół Tusa D uesseldorf 
p rze g ra ł z w ęg ie rską  d ru ­
żyną L o k o m o tiv e  Buda­
peszt 1:5.

L IZ B O N A  PA P. W  L IZ -
BONTE rozegrano rew anżo 
we e lim in a c y jn e  spo tkan ie  
p iłka rsk ie g o  P u cha ru  N aro  
dó w  m ię dzy  P o rtu g a lię  i 
B u łg a rią . M ecz zakończy ł 
się zw yc ięstw em  p iłk a rz y  
p o rtu g a lsk ich  3:1 (2:0). Po­
niew aż p ie rw szy  mecz w  
S o fii w y g ra li B u łg a rzy  ró w  
n ie ż  3:1, w  ce lu  w y ło n ie ­
n ia  d ru ż y n y , k tó ra  w a l­
czyć będzie w  I I  rundz ie , 
odbędzie się doda tkow e 
spo tka n ie  na n e u tra ln y m  
bo isku ,

P A R Y Ż  P A P . W  M E C ZU  
o P uchar E u ro p y  w  koszy­
ków ce  m ężczyzn fran cusk i 
zespół A lsace de Bagnole t 
ro z g ro m ił d ru żynę  z Pó ł­
nocne j I r la n d i i ,  B e lfa s t Cel 
tios  — 115:31.

’fO K IO  PA P. P IŁ K A R ­
S K A  rep re zen tac ja  Szwe­
c j i  i  ra d z ie ck i zespół D y­
nam o M oskw a roze g ra li 
mecz w  T o k io  na zakończę 
n ie  to u rne e  po Japon ii. 
M ecz zakończy ł się w y n i­
k ie m  bezb ra m ko w ym  0:0. 
S po tkan ie  w y w o ła ło  duże 
za in teresow an ie  i og lądała 
je  reko rd ow a  ja k  na zain­
te resow anie p iłk ą  nożną w  
Jap o n ii liczba  w id zó w  — 
25 tySu

N A S I ko la rze , m im o  z i­
m y , n je  zasyp ia ją gruszek 
w  popie le.

Z d ję c ie  F o rna lczyka  po­
chodzi co pra w d a  z o k r r  
su la ta , a le  te n  sym pa ty i 
n y  k o la rz  w ra z  z in n yn  
zaw o d n ika m i k a d ry  nan 
do w e j p iln ie  p rzyg o to w u je  
się do nadchodzącego se­
zonu.

M IEJSCA w  ćw ie rć fin a -  ’ 
łach  w y w a lczy ły  cz te ry  ze­
spo ły  I  l ig i :  F o lo n ia  B y tom . 
Zag łęb ie Sosnowiec, G ó rn ik  
Zabrze i  R uch C horzów , 
oraz Ii- lig o w a  d ru żyna  Za­
w iszy  Bydgoszcz.

Mecze ćw ie rć fina ło w e  ro ­
zegrane zostaną 10 m arca 
1563 r. Zestaw ien ie  pa r bę 
dzie następu jące:

P o lon ia  B y to m  — Zagłę­
b ie  Sosnowiec,

P iast G liw ice  lu b  Szom­
b ie rk i B y to m  — ŁK S  lu b  
G ó rn ik  Thorez,

Lech Poznań lu b  Pogoń 
Szczecin — G ó rn ik  Zabrze, 

Ruch C horzów  — Zawisza 
Bydgoszcz.

A  oto k r ó tk ie  re lac je  z 
w czora jszych spo tkań:

CHORZOW PA P. TRZE- 
C IO LIG O W Y zespól cho­
rzow skiego A K S  po n iezw y 
k le  zaciętej grze p rzegra ł 
z I i- lig o w ą  d rużyną Z aw i­
szy Bydgoszcz 2:3 (1:0 .
B ra m k i d la  A K S  s trz e li l i:  
Szola i  P a lub sk i, na tom iast 
d la  Zaw iszy — S u łkow sk i, 
Gadecki i  W aligóra .

G L IW IC E  PAP. POJEDY­
N EK d ru go lig ow ych  zespo­
łó w  p iłk a rs k ic h  Piasta G li­
w ice i  Szom b ierek zakoń­
czy ł się w y n ik ie m  bezbram  
kow ytn . D og ryw ka  rów nież 
n ie  da ła rozs trzygn ięc ia  i 
w  te j. s y tu a c ji spo tka n ie  za 
s tanie po iv tó rzone na w io ­
snę na bo isku  Szom bierek. 

r u d a  Śl ą s k a  p a p .
PR ZO D O W N IK I  l ig i,  

G ó m ik  Zabrze n ie  da ł naj 
m n ie jszych  szans I I - l ig o -  
w e j S la v ii Ruda, odnosząc 
zdecydowane zw yc ięstw o 
5:1 (8:1). B ra m k i d la  Gór­
n ika  s trz e li l i:  M usia łek  — 
2, S zo łtys ik . G a w lik  i Len- 
tn e r  a d la  S la v ii — Ka la.

LO DŹ PA P. w  POWTÓ­
R ZO N YM  meczu 1/16 f in a ­
łu  p iłka rsk ie g o  Pucharu 
P o lsk i, Ł K S  po kon a ł G a r­
ba rn ię K ra k ó w  1:0 (1:0). De 
cydu jącą b ra m kę  zdoby ł w 
15 m in uc ie  Sadek.

CHORZOW PA P. JEDE­
N A S T K A  cho rzow sk iego 
Ruchu odn ios ła  ła tw o  zw y 
cdęstwo nad S ta lą  Rzeszów 
4:2 (2:1). B ra m k i d la  Ruchu 
s tr z e l i l i:  K a sp rzyk  2. oraz 
Faber i  Le rch , -natom iast 
d la  S ta li:  S k iba  (z karne­
go) i  K ru k .

K olejarze
odpadli...

OLSZTYN  PA P. W OL­
S ZTYN IE  od b y ło  się rewan 
żowe spo tka n ie  p iłka rsk ie
z cy k lu  rozg ryw e k  o m ‘ 
strzostwo E u ropy K o le j: 
rzy m iędzy Ko le ja rzem  
(Polskf)) a Lo kom o tive  
(NRD). Z w yc ię ży ła  Polska 
2:1 (fl:i). B ra m k i zdp by li: 
dla P o lsk i — G ogo lew ski 
i  S tepankiew icz, a d la  go­
ści H arpe l.

D rużyna po lska odpadła 
jednak z dalszych rozg ry ­
wek, poniew aż w  p ie rw ­
szym m eczu, rozegranym  
w lis topadz ie  w  N RD, po­
niosła porażkę 1:3.

P. RĘCZNA
G D A Ń S K  PA P. W  GD AN  

SKU  rozegrano m iędzypań­
s tw ow e spo tka n ie  w  7-oso- 
bo w e j p iłce  ręcznej d ru żyn  
m ęskich m iędzy reprezent-a 
ć ja m i m ło dz ie żow ym i Po l­
sk i i  NRD. Zw yc ię ży ła  dru 
żyna po lska 1B: 17 (11:7).
B ra m k i z d o b y li: d la  zespo 
łu  po lsk iego — Zaw adziń- 
s k i, 6. Zaw ada 4, S o lik  3. 
K ło sek  i B rzesk i po 2 oraz 
A d am ek i  Z im ie rs k i. dla 
N R D  — R andt 5, S chm id t 
4. M ich a lk  3. Senger 2 oraz 
F ah rm ann . Schue ler i M iie l 
le r. Sędziował w zorow o 
R um un C irgeanu.

ZW YCIĘSTW O nad reno­
m owaną d ru żyn ą  NRD. za 
liczaną do św ia to w e j czo­
łó w k i. jes t dużym  sukce­
sem d ru żyn y  p o lsk ie j.

Pogoń -
Lublinianka
14:6

W M ECZU o m is trzostw o 
I I  l ig i  bo ksersk ie j Pogoń 
zrew anżow ała się L u b li. 
n iańce za porażkę w  Lu ­
b lin ie . Na w łasnym  rin gu  
szczecin iacy wygurali 14:6. 
Już na początku meczu go­
ście p ro w a d z ili 4:0. ponie­
w aż Pogoń w ys tą p iła  w 
ośm iu zaw odn ików . Pozo­
sta łe dwa p u n k ty  zarobiła  
L u b lin ia n k a  za porażkę 
Karczew sk iego przez no­
k a u t w  I I  rundz ie . W d ru ­
żyn ie  szczecińskiej podo­
ba li się R agtnia i  S idoro- 
w icz . Mecz s ta ł na przeoięt 
n ym  poz iom ie .

(am)

LO N D Y N  P A P  R E W A N ­
ŻOW E m iędzypaństw ow e 
spo tka n ie  boksersk ie  Szko 
c ja  — T u rc ja  zakończyło 
się po no w nie  zw ycięstw em  
Szko tów  — 12:8.

B E R L IN  PA P. W  H A L ­
L E  od b y ło  się m iędzynaro  
dowe spo tka n ie  p ływ a ć  k ię  
m iędzy m ie jscow ym  zespo­
łe m  C hem ie i P o lon ią  B y ­
to m . Z w y c ię ż y li p ływ a cy  
n iem ieccy 72:36. Jedyne 
zw yc ięs tw o dla  Po laków  
od n ió s ł’ W id aw sk i w  w yś­
c igu  na 100 m klas — 
1.18,3. W meczach p i łk i  
w od ne j zw yc ię ży li p ływ a ­
cy n iem ieccy, w  p ie rw ­
szym  4:3, a w d ru g im  11:4.

Z im a  w  A erok lub ie

Pilot myli się raz...
N IE  M A  DW Ó CH ZD AN ¡ ZE  SPORT SZYBOW COWY 

JEST PA SJO N U JĄ C Y M  H O BB Y. KTÓ R E  K R YJE 
W  SOBIE W IELE W S P A N IA ŁY C H  D O ZN A N  I  N IE ­
S P O D ZIAN EK . W IER ZĘ SZEFO W I AE RO KLUBU  
SZCZECIŃSKIEG O, ŻE P ILO T O W I N IE  G R O ZI W  PO­
W IE TR ZU  ŻA D N E  N IEB EZPIEC ZEŃ STW O , ALE ...

N A JB A R D Z IE J  em ocjo­
n u ją c y  m us i b yć  zwłaszcza 
te n  p ie rw szy sam odzie lny 
lo t. A d ep t p ilo tażu  zosta je 
nag le  zaw ieszony k ilka se t 
m e tró w  nad ziem ią i  cale 
pow odzen ie podn iebne j w y  
p ra w y  zależy ju ż  ty lk o  
od niego. N ie ba rdzo na to ­
m ia s t w ierzę, że ta k i czte- 
ro m in u to w y  lo t  ś lizgow y

(bo ta k  się nazyw a) ■

szy k ro k  na łyżw ach , k tó ­
r y  w  na jgo rszym  raz ie  mo 
że się skończyć potłucze­
niem  ko la n . N im  jed na k  
do jdz ie  do p ierw szego star­
tu  bez in s tru k to ra ...

Podstaw ow e szkolenie szy
bowcowe trwa trzy lata.

N a jp ie rw  w  m o d e la m i, w  
k tó re j w y lęg a ją  się wspa­
n ia łe  śm ig łow ce, ra k ie ty  i 
od rzu tów ce, późn ie j w ie le  
te o r ii i wreszcie 50 godzin 
p ra k ty k i na dw usterow cu 
z in s tru k to re m . Potem  pi­
lo t  p rzys tę pu je  do p ie rw - 
szyęh w yczyno w ych  prób. 
Ubiega się o sreb rną odzn 
kę m iędzynarodow ą (FAI). 
k tó re j zdo b yc ie . w a ru n k u je  
u trzym a n ie  się w  pow ie trzu  
przez 5 godzin , p rze lo t na 
odległość 100 k m  i osiąg­
nięcie w ysokośc i 1 000 m. 
Na o trzym a n ie  IT k lasy  — 
inaczej z ło te j od zna k i F A I

— pró by  są ju ż  tru d n ie j­
sze. T rzeba się wznieść na 
3 000 m , i  dokonać prze lo­
tu  na odległość 300 km . 
Wreszcie na jw yższym  od­
znaczeniem  je s t z łota odzna 
k a  z trzem a diam entam i 
W ym agane w zniesienie w y 
nosi ju ż  5 tys. m. Do ty c h  
celów służą szybowce n a j­
wyższej k la sy  „F o k i”  i 
„Z e f ir y ”  o ta k  zw anej do­
skonałości „34’ \  co należy 
rozum ieć, że przy idea lne j 
ciąży, na wysokości 1 000 m 
przelecą 34 km . M ów iąc na 
wiasem Po lska  ma jed no  z 
czołow ych m ie jsc  w  świecae 
pod względem ilośc i zdo­
bytych  odznak. Sam A ero­
k lub  Je le n io gó rsk i zdoby ł 
’ -h 26. w yk o rz y s tu ją c  wspa

Ja k  w yg ląda zim a w  szcze­
c iń sk im  A e ro k lub ie?  O ka­
zu je  s ię, że w ty m  okresie, 
p ilo c i m a ją  w ie le  p racy. Na 
szkolenie te o re tyczne sk ła ­
da ją  się w iadom ości z za­
kresu n a w ig a c ji, te ch n ik i, 
ae rod yna m ik i i m eteorolo­
g ii.  P rzep isy  ru ch u  po w ie trz  
nego m a ją  n ie  m n ie j pa­
ra g ra fó w  niż. podręczn ik  
znaków  drogow ych . W .ty m  
czasie zaawansowane sa 
także tre n in g i p ilo tażu sa­
m olotow ego.

P ilo to w i n ie  w o ln o  się 
m y lić . Zdan iem  p Euge­
niusza K onrada w yp a d k i sa 
w y n ik ie m  b ra w u ry , le k k o ­
m yślnośc i, zb y tn ie j pew no­
ści siebie..

niałe w a ru n k i te rm iczne pew no n ie ła tw y  sport. dżudo n r 7
nad lo tn iska m i w Żarach Dość pow iedzieć, że na w y p iłk a  ręczna n r 23
i .Teżowie. kon an ie  jednego m ode lu  s,a rug by n r 27

Dziwne, że o spo rc ie tym m o lo tu  w  m od e lam i Aero­ skok  w  dal n r 34
piszemy dziś. kiećl ..srebr- k lu b u  trzeba przepracować spadochron iars tw a nr 36
ne p ta k i”  s to ją  w hanga- ś redn io  l  500 godzin.. zapasy n r 47
rach. C hcie liśm y jed na k o raz d yscyp lina  doda tk jw a
dać odpow iedź na py tan ie ; ŚLIW  AK O W S KI hoke j na tra w ie nr 10

Co wolno 
wojewodzie...

M A R N A  JEST jed n a k  ta  nasza 
koszykó w ka. AZS nie p o tra f i w y ­
gryw ać , a najlepsza obecnie d ru ­
żyna Szczecina — O gniw o — zbyt 
u fn a  w  sw e s iły  om a l n ie  p rzegra­
ła  z N o te c ią  M ą tw y , k tó ra  s ty lem  
i  ta k ty k ą  p rzyp o m in a  D arzbó r 
Szczecinek z la t 1947 — 48. k ied y  
sym pa tyczny ka p ita n  te j d ru żyny  
p. R yszard N aza rew icz za ra b ia ł w 
ciągu k i lk u  m in u t 4 osobiste i do 
końca meczu odpo czyw a ł na ła ­
w ie  d la  reze rw o w ych .

D ziś  kosz”  je s t n ie co  in n y . 
S ta ł się g rą  dynam iczną , pełną 
w erw y , ale i  w y ją tko w eg o  w yra ­
chow an ia, w ed le k ib ico w sk ie go  po 
w iedzen ia : „szan u j p iłk ę ” . W yra­
chow ani s ta li się gracze, k tó rym  
sędziow ie n ie  zam ierza ją  pobłażać 
i co n a jm n ie j d y k tu ją  „tech n icz ­
ne”  za w yrażan ie  o p in ii w  ro­
dza ju : „ te n  ś lepak znow u n ie  w i­
dzi, że „13”  zakłada, m i pod ko ­
szem po dw ó jne go nelsona'"...

W  parze z ty m  id z ie  psychoza 
udzie la jąca się tren e rom . Ich  uwa­
g i podczas spotkań, b yw a ją  różne. 
Sam słyszałem  w skazów kę trenera, 
k tó ry  prosząc o m in u to w ą  przer­
wę d la  d ru ż y n y , w ypow iedz ią ! 
swe credo w  następu jący sposób:

— A  te raz jazda!

S ku te k  b y ł je d n a k  zn iko m y, w i­
dać gracze n ie  bardzo p o ję li prze­
kazane im  uw agi. Szczególny jed­
nak popis krasom ów stw a da ł je ­
den 7, p rzy je zd n ych  tren e rów . Roz 
go ryczonv po rażką sw ych  koszy­
ka rzy , da ł ta k  b a rw n a  op in ię  
k w a li f ik a c j i  sędziów, że z p rzera­
żeniem  obejrzałem  się w k o ło  czy 
n ik t  n ie  pods łuchu je . W h a li zna j­
dow ało  się zaledw ie  k i lk o ro  dzie­
c ia kó w  i  m am  nadz ie ję  — nie  
z rozu m ie li po ło w y  łao ińsk ich  te r ­
m in ów , w ypo w ie dz ia nych  cha rak ­
te rys tyczn ym  dyszkantem .

B a ! G d yby  p o z w o lił sobie na to  
zaw odn ik? Z  m ie jsca  adnotacja 
w  p ro to k o le , pew na d y s k w a li­
f ik a c ja  itd .  T re n e ro w i na tom iast 
w o ln o . N ie  je ś t graczem  — je s t 
w ycho w aw ca m łodzieży.

Z d ru g ie j s tro n y  z ty m i dyskw a­
lif ik a c ja m i też  różn ie  byw a . Po­
dobno niedaw no w  T o ru n iu  rep re­
zen ta cy jn y  koszyka rz  o b ra z ił a r­
b itra . Sędzia m ia ł ponoć spako­
w ać „m a n a tk i” , od m ów ił p ro w a­
dzenia następnego meczu, od jechał 
do dom u.

W II lidze kosza

6  Ogniwo -  
Zawisza 39:90 

O  AZS-Kolec 
76:47

W  H A L I S portow e j o d b y ły  się dwa 
dalsze spo tkan ia  o m is trzostw o U  l ig i  
koszykó w k i mężczyzn. O gn iw o prze-* 
g ra ło  w yso ko  z Zaw iszą Bydgoszcz 
39:90. akadem icy zaś od n ie ś li cenne 
zw yc ięstw o nad N otec ią  76:47.

N IE W IE L E  m ie li „d o  pow iedzen ia ’» 
m ło dz i ch ło pcy  O gniw a w  po je d yn ku  
z ru tyn o w a n ym  p rze c iw n ik ie m  z B yd ­
goszczy. Z aw odn icy  Zaw iszy sySte* 
m atyczn ie  pow iększa li przewagę pu nk­
tow ą . przeprow adza jąc szereg e fek ­
to w n ych , szybk ich  ataków . Szczegól­
n ie  podoba li s ię : św ie tn y  te c h n ik  
T arczew sk i, oraz „o b ro to w y ”  Sarbi-* 
no w sk i. O gniw o g ra ło  a m b itn ie , jed­
na k  n ie  p o tra f iło  naw iązać rów ne j 
w a lk i.

AZS M IA Ł  n a to m ia s t sw ój -„dob ry  
dzień”  w  meczu z N otecią. U da w a ły  
się szybk ie  a ta k i, „w y c h o d z iły ”  rz u ty  
do kosza. N ic  w ięc dziw nego, że tre ­
ne r P a w lik  p ra w ie  przez ca ły  m ecz 
trz y m a ł na bo isku  p ięc iu  zaw o dn ików  
n ie  czyn iąc żadnych zm ian. Ta „p ią t­
ką ”  w  sk ład z ie : K R Ó LA K , SOBO­
LE W S K I, ZEM O JD ZIN . V LAD II<O W  
i  P A W L U K  — rozegrała rzeczyw iśc ie  
do b rą  pa rtię , gó ru ją c  zdecydow anie 
nad p rze c iw n ik ie m . P u n k ty  d la  A ZS -u 
z d o b y li: SO BO LEW SKI — 24. KR Ó ­
L A K  i ZE M O JD Z IN  — po 17, V L A D I*  
KO V  — 10 i P A W L U K  — 8.

N ied z ie lnym i spo tka n iam i zakończy 
ła się p ie rw sza ru n d a  rozg ryw e k  m i­
s trzow sk ich , (am)

B U K A R E S Z T  PAP. W- B U K A ­
RESZCIE w  obecności 5 tys . w i­
dzów rozegrano m iędzypaństw ow e 
spo tka n ie  w  ho ke ju  na lodzie Ru­
m un ia  — NRD. N iespodziewane 
zw yc ięstw o od n ie ś li R u m u n i — 
3:2 (1:1, 2:1, 0:0).

BONN PAP. N AJLEPS ZYM  spor 
łow cem  NRF w  1962 r. został w y ­
b ra n y  św ie tn y  p ływ a k  G. Hetz.

Tu TOTO


